
r  75. Kraków 1 Kwietnia —  Wtorek. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki 1 dni poświąteczne.

Prenumerata:
W KBAKOWm

rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

zł. anstr. 20
B  B 1 0

B B ®. . 2

pocztą (w państwie Anstryackiem)
rocznie ....................... ^  anstr. 24
półrocznie . • • • b » 12
kwartalnie . • • • b » 6
miesięcznie . • • • « «  2 cent. 2#

N u m er po jed y n czy  k o sz tu je  10 cen tów .
PBHNUMBBATQ PBZYJM UJĄ :

Bióro Administracji „ Czasu “ w rynku pod L„ 39 w domu p, Kirchmajera na dole,
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

i - r x y j m u J
ogeoszenia , ODEZWY, u w ia d o k ien ia , DONiBSusNiA wszelkiego rodzaju. za Opłatij

od wiersza drobnego sa jednorazowe omieszczenie ś  centów, za następne po 5 cw icw  
Do każdego obwieszczenia załączyC należy SO centów na opłatę stęplową za Każdorazowe

umieszczenie.
listy z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Usaw". 
listy reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegąią frankowania. 
listy niefrankowane nieprzyjmąją siy-
b ęk o pism a  nadsyłane Rcdakcyi nie z * racoją się 1 niszczone będ.„.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?.
Z dniem  1 k w ie tn ia  18 6 2  r. ro zp o czy n a  się 

now y k w a rta ł. P rz e d p ła ta  n a  C Z f tS  n a  m ie­
s iące  Kwiecień, Maj i Ozerwieo w ynosi:

to Krakowie: pocztą:
kwartalnie................................. ,c* z r̂- ®
p ó łroczn ie ..........................i i ®  n 1®
r o c z n ie ..............................   n

U p ra sza  się pp. A bonen tów  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  i 
daw nego  ad resu  d ru k o w an eg o , a  przynaj 
m niej o w yraźne  podpisy .

Krabów 31 marca.
Ż adnego  to n ie w y w a rło  w p ły w u  n a  p o ­

ło żen ie  E u ro p y  w  zeszłym  tygodniu , że s p ra ­
w a  p o lsk a  b y ła  p rzedm io tem  ro z p ra w  w  I- 
zbie lordów . S zanow ny  E a r l  o f C arn a rv o n  
w y ra z ił w  kilku fraze sach  w spó łczucie  d la  
tćj sp ra w y  i w s k a z a ł ,  że czas, ab y  Rosy a 
w y k o n a ła  w zględem  P o lsk i zo b o w iązan ia  
w  obec E u ro p y  zac iąg n ię te . D y a lo g  jego 
z m inistrem  sp ra w  zag ran iczn y ch  b y ł z gó­
ry  u ło żo n y m , bo  n ie ty lko  dz iać  się to z a ­
w sze zw y k ło , ile k ro ć  przy  w niesieniu  ja k ie ­
go przedm io tu  n iem a się zam ia ru  u d e rzen ia  
n a  g a b in e t, a le  w  tym  szczególnie p rz y ­
pad k u  m ow a lo rd a  R u sse lla  w y k azu je  to 
ja k  n a  d łoni. L o rd  C a rn a rv o n  z ro b ił sw oje 
i lo rd  R ussell sw oje. Obaj byli zad o w o len i 
z  s ieb ie , Izb a  b y ła  zad o w o lo n ą  z o b u , i 
k o m ed y a  o d eg ran ą  zo s ta ła  z to w arzy sze ­
niem  cheerow i henrów. O d czasów  P itta  p o ­
w ta rz a ło  się to już  n ie ra z ,  ty lk o  że n ieza- 
w sze odpow iedzi m in istrów  b y w a ły  ta k  cy­
niczne ja k  te raz  odpow iedź R u sse lla , k tó ry  
innerni ty lko  w y razy  p o w tó rzy ł pam iętne

m ać  k ie ru n e k  zm ierza jący  w  ostatn ich  cza ­
sach  n a  R zym  natarczy w ić j. G ab inet R ataz- 
zego nie jest je szcze  zupełn ie  u sta lo n y , a  
choćby  n aw e t p o g ło sk i o zm ianie jeg o  czę­
ściow ej b y ły  m ylneini, to zaw sze  jeszcze ta  
u p o rczy w o ść  w  ich szerzen iu  i w iara  ja k ą  
zna jdu ją  te  p o g ło sk i, św iad czą  o m ożności 
zm iany. O gab inec ie  jed n o lity m  i sk o n so li­
dow anym  nigdy  tak ie  w ieści k rą ży ć  d ługo  
n iem ogą. A le też po łożen ie  gab inetu  R a taz - 
zego  niejest ła tw e  m iędzy  F r a n c y ą ,  k tórej 
w zględy  są  n iezbędnym  w aru n k iem , a  d ą ­
żnośc iam i w ew nętrznem i n ap ie ra jącem i n a  
rz ąd  do w y jśc ia  ze stanu  n iepew ności w o- 
b ec  R zym u. K w esty a  rzym ska  je s t  w ażn ie j­
szą  niż w e n e c k a , bo  m a o n a  znaczen ie  w iel- 
kićj za sad y  i je s t k w e sty ą  ca łeg o  św ia ta  
ch rze śc ia ó sk ie g o ; gd y  tym czasem  w en eck a  
jest ty lk o  te rry to ry a ln ą . W ło ch y  bez W ene- 
cyi m o g ą istn ieć i być  ty lk o  s łab szem i mi 
lita rn ie  i te rry  to ry a ln ie ; n ierozstrzygn ięcie  
zaś k w esty i rzym sk ićj p o zo s taw ia  ca ły  s tan  
p ó łw y sp u  w  niepew ności. A le też w p ły w  
F ra n c y i n a  W łochy  u trzym uje się g łó w n ie  
tćm , że k w esty a  rz y m sk a  je s t  w  zaw iesze ­
n iu , a  n iem ów im y tu  ty lk o  z ch rześc iań - 
sk iego  s tan o w isk a , a le  i z politycznego.

P o ło ż en ie  A ustry i n a  zew n ą trz  dw ie  te ­
raz  ty lk o  p rzed s taw ia  s tro n y : w ło sk ą  i 
w schodnią . T rzec ia  s tro n a  jś j  n iem ieck a  zn a ­
cznie uproszczoną zo s ta ła  z a  zm ian ą  g ab i­
netu  berliń sk ieg o . M ożna rz ec  n aw et, że 
kw esty i n iem ieck ić j już n iem asz w cale , a  
czy drobne sp ra w y  w  N iem czech  p o ruszane, 
w  ten  lub ów  sposób się ro zstrzy g n ą , ż a d n e ­
go to n a  po łożenie E u ro p y  w p ły w u  m ieć 
niem oże. P ru sy  w róciły  w  d a w n ą  kolćj p a ń ­
s tw a  u o rg an izo w an eg o  m ilitarn ie , a  rządzo- 
go b ió ro k ra ty c z n ie , a  czy  w  niój w y trw a ją

m o c  d o  u w ł a s z c z e n i a  w ł o ś c i a n .  
Czy w y k u p  za  p o śred n ic tw em  T o w a rz y s tw a  
K red y to w eg o , b a rd zo  d o b ry  p rzed  k ilk u  la- 
ty , gdy go toż T o w arzy s tw o  p ro jek to w a ło , 
je s t dzisiaj p rzy  te raźn ie jszy ch  o k o liczn o ­
śc iach  ró w n ie  do b ry , ja k  w y k u p  z a  p o śre ­
dnictw em  p ap ie ró w  in d em n izac y jn y c h  przez 
ca ły  k ra j sp łacanych?— jest to p y tan ie , w k tó - 
rem  w iele  ża  i p rzeciw  p o w ied z ieć  m ożna. 
Z d a je  n am  się jed n ak , że n iczem  u s p ra w ie ­
dliw ić n ie m o żn a  zw ło k i aż do 1866  r. w 
w ygo tow an iu  p ro jek tu  i w ydan iu  ustaw y , 
tem  więcśj, że  p ro je k t podobny  ju ż  b y ł p rzez  
w ła d z e  T o w arzy s tw a  p rzy g o to w an y  i p o trze ­
b o w a ł m oże ty lk o  n iek tó ry ch  u zu p e łn ień  i 
zm ian. T a  z w ło k a  n a su w a  p o d e jrzen ie  o 
chęć zw leczen ia  ro z w ią z a n ia  stanow czego  
sp raw y  w ło śc iań sk ić j.

D rugiem  w ażnem  p o s ta n o w ie n ie m , n a  
w n io sek  R ad y  S tan u  w y d an em , je s t ro zk az  
p rze jrzen ia  k o d ek su  k a rn e g o  w  K ró lestw ie  
obo w iązu jąceg o  a  za p ro w ad z o n eg o  p rzez  
ce sa rza  M iko łaja , k o d e k su  tchnącego  ta ta r ­
skim  duchem , k o d ek su  srog iego  a  n ied o ­
statecznego i n iem o żeb n eg o  w zasto so w an iu , 
k tó rego  b łęd n e  i fa łsz y w e  zasad y  naw et w 
d z ien n ik ach  rząd o w y ch  w y k a zy w an o , k o d e ­
k su  do  k tó reg o  u k ła d a n ia  w ta k  zw anćj k o - 
m isyi k o d y fik acy jn śj w ch o d z ił czynnie dzi­
siejszy  D y re k to r  K om isy i W yznań  i O św ie­
cen ia  p. H ube. P o s ta n o w ien ie  to  po leca  
s k r e ś l i ć  p r o j  e k t  n o w e g o  k o d e k s u  
k a r n e g o .

L ecz ob o k  tćj rew izy i ko d ek su  k arn eg o , 
n a k a z a n o  u ło ży ć  p r o j e k t  o d d z i e l n ć j  
u s t a w y ,  p rzep isu jącć j sposób  śled zen ia  
sąd zen ia  z b r o d n i  i p r z e s t ę p s t w  p o l i ­
t y c z n y c h ,  a  n ak a zan o  o d w o łu jąc  się na

f f O  D i o r o K r a t y o / i i i i e  ,  l a j  w  V> j  l i  vv  ł a j i ^  .  A /T i l r r v i ' Q i u  i m

lub  n ie , to  przynajm nićj n a  d ługo  uspoko i- S ta tu t o rg an iczn y  p rzez  ce sa rz a  M ik ) j p 
t y  w szystk ich  sw o ich  sąs iad ó w  m ały ch  i |w o jn ie  w 1831 ro k u ,  i po  zab ran iu  kon-s ło w a  S ebastian iego  w ypow iedziane  w  Izb ie w szysiK icn sw u icn  ogoiauuw . .  » ■ * , , •

d ep u to w an y ch  w  P ay żu . Tim es, k tó ry  dy- 4 , '  bo p rz ek o n a ły , że n iem ają w  sobie sty tucy. og łoszony  w  18 3 2  rok u , leez d o tąd  nie 
p lom atyczne s ło w a  R usseU a p rz e tłu m a czy ł g ^  P' ń8tw 0 p r e d o m i n u j ą -  w y k o n a n y  P o trzeb ę  tąk ić j u staw y  p rzep isu ­
j ą  język  d z ien n ik a rsk i, zy sk a ł sobie p o k lask  U ^  E  ie % ro d k o ^ *  ją c y  p ra w id ła  śled zen ia  1 sąd zen ia  sp raw  po-
u Donau Zeitung w  W ied n iu  i u  Stern Z ei-\ 1 litycznych  m otyw uje  p o stan o w ien ie  tem , aby
tung w  B erlin ie , co m u się n ie  zd a rzy ło     L  je ónćj strony k aż d y  o b w in io n y  zn a jd o w ał
an i ze w zględu  n a  jeg o  a r ty k u ły  o W e- sw o b o d n ą  o b ro n ę  i w inny  b y ł u k a ra n y , a
necyij an i z p o w odu  u w ag  jego  n ad  zm ian ą  O g ło szo n o  w  K ró lestw ie  P o lsk iem  k ilk a  I drugidj st rony , a b y  n ie  by ło  p o t r z e b y  
m in isteryalną  w  B erlin ie , a  k to  w ie n aw e t w a ż n y c h  p o s t a n o w i e ń  cesa rsk ich , za-1 g & g z , a n i a  g t a n u  w o j e n n e g o .  D o łą ­
czy go n iespo tka  n iespodziew any  tryum f, że go m ieszczonych  w  d zien n ik ach  z 28 1 29go  CZy ć  tu  m usim y u w a g ę , że z jed n ćj strony 
Dziennik Powszechny w  W a rsza w ie  pow tórzy, m a rc a . P o s ta n o w ien ia  te  n a k a z u ją : rew izy ę  gwot>o d n a  o b ro n a  n ie m oże być bez j a -  
M ow a je d n a k  m in is tra  ang ie lsk iego  sp raw  k o d ek su  k a rn e g o  i u ło żen ie  projektu  do no- w n Q ś c i  p 0 Stęp 0 w an ia  w  tak ich  sp ra w ach , 
zag ran icznych  rz u c a  o ty le  św ia tła  n a  po- w e g o ; ob o k  zaś tego , u ło żen ie  p ro jek tu  od- z drugiój s tro n y  iż m o tyw ow an ie  zd a je  się 
łożen ie  E u ro p y , iż now ego d o sta rcza  dow o- dzielnćj u staw y  p o stęp o w an ia  i s ą d z e n ia  w w sk azy w a(^  że u staw a ta  m a zastąp ić  w czę- 
du że p u n k t c iążen ia  sp raw  eu ro p ejsk ich  sp ra w ach  po litycznych  odpow iedn io  do sta- ści gtan w o jen n y .
n ie  w L ondyn ie  le ły , i U  A n g lia  .  tą  m y- tu ta  M ik o ła jew sk ieg o ; sąd ó w  po8 t(m ow .en ie o d w o ła „ lem  „  d o  1 0 ,
ś l ą t a k j u i  się o sw o iła , l e  jś j  m in istrow ie  na- k a rn y ch , u ło żen ie  p ro jek tu  k o d ek su  p ę rt k o ,  S ta tu tu  o rgan icznego  z 1832  ro k u , 
w t  g łośno  się do  tego p rzy zn a ją . J u l  t e l  p o w am a sąd o w o -k ry m in a ln eg o  N r f t o p o  * J  M ita w  g >
w w ojn ie  w schodniej ro la  Anglii b y ła  m e- s tan o w ien ia  te  u p o w a in .a ją  T o w orzystw o  p r  } t ^ ^ “ zem  y

“ 1 f c S  ^ w j c b / w y k a z y w a l i  11 t l i
b in e t iu ry ń s k i  z p o d  p rzew ag i francusk ió j; j ą  w y g o to w ać p ro jek t T o w arzy stw  K red y to - p ro w in ey e  down,i jI Qd m l  f

T  b d s ą  C i ą g l e  b e z  p r z e r w y  w s t a n i e  w o -
S i r  U d ź  A u s ttr i  b a r T o s j i ,  a le  d ie ta  K ró le s tw a  R adzie  S tan u . S a m o  t o  w y -  J e  n u  y  m k tó ry  ra z  os.rzćj, d ru g , ra z  ła g o -  

la c  p o lity k ę  bądź A u su y i uąuz iw o j  , nnofanm „ iP^ dm ćj je s t w y k o n y w an y , lecz n igdy  o d w o ła-
n ie p o s iad a  j o l  śro d k ó w  ro zw in ięc ia  sam o- .Czerne o k azu je  w ażn o ść  tych po tónow .ed , J y o j  y , ^
dzielnćj p o lity k i, j a k ą  b y ła  n a p rz y k ła d  ta  k tó re  nizćj p o d  w ła śc iw y m  o d d z ia łem  po  obo8f  • ^  d e  tact0  zaw ie.

k tó rć j o fia rą  p a d ł  T h iers  i u d zie ln o śc  jeg o  a m y  ...n o w ie d z ia n e  re fo rm y  d o - U 3  lob  zaw ies ić  m oże w  k a id ć j  chw ili
k lie n ta  Ib rah im a  paszy . J  P ’ i  v . w szelk ie  u s taw y  i a try b u cy e  w ła d z  cyw il-

S p ra w a  w sch o d n ia  n ie d o sz ła  je szcze  do dane  do  daw m ćj o g ło szo n y ch , będą . u ł y  I . ^  J u / Ó w yl 0 t y a r ty k u ł  sta-
p u n k tu  ro z w ią z a n ia , a le  E u ro p a  je s t w  o- e c z n e ,  c z y  b e z o w o c n  . zy ę ą  L u tu  p 0 iec ij  ^§32  r . w y d ać  u s taw ę  śle-
czek iw an iu  go o d  d aw n a , n ie m a jąc  tej na- czyw istośc ią , czy c z czą ^ fo rm ą?  -  z a l e ż y |  P _ ^  7 ^  . wgzelkich
w e t p ew n o śc i, czy  ta  ch w ila  je s t b lisk ą  czy to  o d  i c h  w y k o n a n i a ,  o czem  doty p o lity c zn y ch : m im otego u s ta w a  ta
jeszcze  o d leg łą . W p raw d zie  stłum ien ie  po- czaso w e w y k o n y w an ie  daw nić j og łoszonych  ^  w  ^poh  yc^znych ^  ^  ^  & ^

w stan ia  g reck iego  zażeg n a ło  b lisk o ść  tego re  orm  m e d o b rą  aje w r z ę. . . 0 I czasem  u k a z  za raz  23go k w ie tn ia  1833 r.
n ieb esp ie cze czeń stw a , a  ru ch y  w  H ercego- dy p o stan o w ien ia  e w  o szern i j j przez  c e sa rz a  M ik o ła ja  w y d an y  i do dziś 
w in ie , p rzygo tow an ia  C zarn o g ó ry  i Serb ii że w szy-
m o g , się o g ran iczy ć  do  lo k aln y ch  sp raw ; kom isji, m a jący ch  zb ro d n ie  s tan u  i w sze lk ie  p rzek ro czę-
w sza k że  podn iesien ie  k w esty , w scllodm ćj p ro jek tó  sposób  w zięc ia  do  ^  „ ia p o l,tyczne  lub  k tó re  się z a % o li ty c z n e
n ie ty le  zaw is ło  od  w ew nętrznego  rtan tf pro- rzuć , w ięcćj ^ f v" °  ch będzie- uw ażać  sp o d o b a , sąd zo n e  b y ły  p rzez  sądy
w incyj tu reck ich  lub  w y łam u jący ch  się  z p o d  fo rm  sąd o w y ch  1 adm in istracy jnych , bęaz■ w o jenne  k tó ry ch  w y ro k  u leg a  ty lko  za-
7w iprzchnictw a P o rty  w asa ls tw , ile  od  ze- m y się s ta ra li  szczegó łow ićj je  ko lejno  roz J , y y
w nętrznych  o k o lic zn o śc i, od  po litycznych  s trząsać . D zisiaj p o d am y  ty lk o  k ilk a  og - 1ko i,a n v ^ T a t i i ^ T p o s o l j e m "ta ty m czaso w o ść
p obu d ek  m ocarstw  e u ro p e jsk ic h , a  zatem  nych  o b jaśn ia jący ch  uw ag, o raz  ^ ne L ta n u  w ojennego  t r w a  la t  30; do św iad czen ie
od n ie tu reck ich  in teresów . Jeśli m e m y lą  ja śn ie n ia  z d o św iad czen ia  w y c iąg n ię te  j g tó rne te raz  n ak a -
pozory , d y p lo m acy a  u jm u je  się k w e sty ą  pod rządem  ro sy jsk im  m iędzy w y d a n .e m ra  ęc ^ k a z u  e, J  ^  . d la

U A i QOf nna D rzekonaną, że  niem i- s taw y  a  1Ć1 w y k o n an iem  je s t często prze zan e  w y a a n ie  u s taw y  n a  J e csrs bs s —:
N T - W * C p ,MSdT^  j ć Pb0ęPdąaW w °7 y’k o T a tu e S r r e s f r y Un t o r r S 3  r P, n .mm o°y
w uązam a sp ro w ad zać . M a ^ i . z3P®w  „ I  U p o w ażn ien ie  d a n !  tednem  z tych  posta- k tó reg o  k ażd ć j chw ili każdy  g u b e rn a to r  i
c u le op>erają dom ysły  sw oje  now ień , w ła d z o m  T o w a rzy s tw a  K redy tow e- n acze ln ik  w o jen n y  m oże stan  o b lężen ia  w y-
w ią  o u k ła d a c h  p ro w ad zo n y ch  m iędzy A u now m ii w ia a z o m  Io w a rz y s tw a  lAreuyio , J J . ie  d z ia ło  się p rzez
s try ą  i F ra n c y ą  Pw rg lęd em  Bośni i H erce- g < 3 >-y p r z y g o to w u j  t ą e i  t a y w a ć  ,a k  to  w  istoc  ^

g o w in y , i  n a  pew nym  z„ i , z k u  ty ch  u k ła - 186  ^  P h k am ; „ ^ „ e m i  n a  w iosnę i w  lec ie  r .  z
dów  Z zam kn ięciem  sp ra w y  w ło sk ić j. * Z L  z a sa d a c n  z a s to s o w a n y  - J . .  . „ llherna to ro w ie  p rzypom ina li

W e  ’W łoszech  a lb o  p rzew id u ją  b lisk ą  no- do p o trzeb  k re d y tu  w iększych  i m n i e j -  n am ies tn ik  1 Su^ e w  K ró le s tw ie , że

m ęciba° c iy n io ś c i  „ T e ^ e b ra n y m  ^ e -

f  z ^ ó c e l ^ ^ s W w  t  o T r d e r ^ t r z y !  I p r z y t k a j  C zynszów  i  p r z y s z ł o  T p  o°-1 s k r y p t ó w ?  ustaw  m a  w sz e lk ie  lib e ra ln e  i

d esp o ty czn e : lib e ra ln e  n a  p o k az  E u ro p ie , 
desp o ty czn e  d la  zas tó so w an ia  w k ra ju .

O użyteczności lub  szk o d liw o śc i pro jek tu  
r e o r g a n i z a c y i  s ą d ó w  k a r n y c h ,  czy 
on  zm ieni p od  tym  w zględem  stan  rzeczy  
n a  go rsze  lub n a  lepsze  — nic n ie m ożna 
pow iedzieć , d o p ó k i n ie będzie  z n a n a  z a sa d a  
reo rg an izacy i.

D o p o stan o w ień , b a rd zo  tak że  w ażnych  i 
uży tecznych  n a leży  ro z k az  p rzy g o to w an ia  
p ro jek tu  u tw o rzen ia  T o w a rzy s tw a  K re d y to ­
w ego  M i e j s k i e g o  d la  W a rsza w y , z z a ­
strzeżeniem  u ło żen ia  p o d o b n y ch  p ro jek tów  
d la  innych  m iast K ró lestw a . P ięk n y  to p o ­
w tarzam y  po jek t, lecz  ja k ie  i k ied y  będzie 
jeg o  w y k o n a n ie ?  Bo znów  d la  objaśn ien ia 
d o d a ć  m usim y, że już p rzed  k ilk u  la ty  p ro ­
je k t ta k i k re ś lić  k azan o , następn ie  go og ło  
szono i n a  tćm  skończono .

P o stan o w ien ie , ab y  b u d ż e t  b y ł z a w cz a ­
su, w  szczeg ó ło w y ch  p o zy cy ach  i z m o tj-  
w a m i  p rz ed k ład an y  R adzie S ta n u , w yn ikało  
już  z sam ćj u staw y  o R ad z ie  S tanu  L ecz 
p o ży teczność  tego ro z p o rzą d zen ia , ja k  w  o 
góle o b ra d  R ad y  S ta n u , zn ik a  przez po ło  
w ę z pow odu  b ra k u  jaw nośc i i tajem nicy 
ja k a  jć j o b ra d y  o tacza . Z ab ro n ien ie  o rg a ­
nom  opinii publicznćj ro z s trą sać  b u d że t, p i­
sać o p ro jek tach  R adzie  S tan u  p rz ed ło żo ­
nych  i d y sk u to w ać  o tw arc ie  o sp raw ach  
k ra jow ych , w y w ie ra  o g ro m n ą tak że  szkodę. 
U stanow ien ie  zaś kom ite tu  d la  sp raw  p o l­
sk ich  w  P e te rsb u rg u , k tó ry  na  now o  ro z ­
trzą sa  p ro jek ta  p rzez  R ad ę  S tanu  ro z b ie ra  
ne i p rzy ję te , o d b ie ra  w ażn o ść  opiniom  R a 
dy S tanu  i n iszczy zn aczen ie  tćj instytucyi.

P o s tan o w ien ie  ab y  gó rn ic tw o  k ra jo w e  od 
d ać  w  ręce  p rzed sięb io rs tw  p ry w a tn y ch , o d ­
p ow iada  zupełn ie  zasad o m  ekonom ii poli- 
tycznćj i uży teczność jeg o  je s t n iezap rze ­
czona.

K ończąc, p o w tó rzy ć  w inn iśm y ogó lną u- 
w agę, iż w sze lk ie  z a p o w iad an e  re fo rm y  zn i­
k n ą  w w y k o n an iu , d o p ó k i n ie b ęd z ie  zm ie­
n io n a  z a s a d a  ro sy jsk ieg o  system u rząd zen ia  
P o ls k ą ,  d o p ó k i sam o w o ln o ść  w ład z y  nie 
będzie zn iesioną i sw obodny rozw ój n a ro d o ­
w ości po lsk ić j zap ew n io n y .

O db ieram y  w  tej chw ili z W iednia a r ty ­
k u ł o s tan o w isk u  D e leg acy i Sejm u L w o w ­
sk iego  do R ad y  p a ń s tw a  w  k w esty i b u d że ­
tow ej. P o śp ieszam y  z um ieszczeniem  tego 
p ism a p o ch o d ząceg o  z p o w ażn eg o  ź ró d ła  
nie d o d a jąc  żad n y ch  z naszej strony  uw ag , 
a lb o w iem  z d a n ia  w nim  zam ieszczone nie 
zm ien ia ją  n aszeg o  p rz e k o n a n ia , an i o s ła  
b ia ją  n aszy ch  ro zu m o w ań , a  n aw e t p o tw ie r­
dza ją  n a sz ą  za sad ę .

Delegacy* sejmu galicyjskiego w Radzie pań 
stwa postawiona na straży praw i swobód krajo 
wyeh dających się pogodzić z całością państwa 
austryackiego, nie mogła ani na chwilę wątpić, te 
podstawą i warunkiem swobody kraju naszego 
może być jedynie prawo stanowienia na sejmie 
krajowym w drodze konstytucyjnej o wszystkich 
wewnętrznych swych potrzebach, że bez tej rękoj 
mi jakiekolwiek chociażby i uzyskane uwzględnię 
nia i ulepszenia opłakanych dzisiejszych stosun 
ków nie przedstawiałyby najmniejszej rękojmi 
trwałości, będąc niezależnie od wolf kraju każde 
chwili odwołalnemi, jak tego dowiódł rozdział ad 
ministracyjny kraju, że zatem w dzisiejszym sta 
nie przejściowym wszelką działalność ku wywal 
czeniu i uzyskaniu tego prawa Łkierować i wytc 
żyć należy. Delegacya przyjmując to prawidło za 
podstawę swego postępowania, n:e szła za wł;- 
snym li tylko przekonaniem, ale równie i za prz 
konaniem sejmu galicyjskiego wypowiedaianem 
bez żadnej dwuznaczności jednogłośnie w moty 
wowanem przejściu do porządku dziennego na po 
siedzeniu dnia 26go kwietnia r. z., a w tym swo 
jem przekonaniu spotkała się, jak to nawet inaczej 
bvć nie mogło, z wszystkiemi narodami nie nie­
mieckiej narodowości w skład państwa anstryackie
go wchodząeemi. . . .

Mając tak jasno wskazany i wytknięty cel D; 
legacy! musiała poznać, że przeniesienie w pa­
tentach lutowych punktu ciężkości wszelkiego pra­
wodawstwa umieszczonego dyplomem pażdzierni 
kowym w sejmach krajowych do ściślejszej Rad:. 
naństwa, postawiło na drodze prowadzącej ao tego 
celu zaporę, którą w żaden sposób ani ominąć ani 
obejść się nie da. Nie mogło też ani na chwilę n 
legać wątpliwości, jak jej postępować wypad* 
Walczyć przeciw uprawnieniu ś iślejszej Rady 
państwa wszędzie gdzie wkraczała w zakreślone 
dyplomem październikowym granice działalności 
seimów krajowych, walczyć wszędzie gdzie wcią 
gała w swój obręb przedmioty zastrzeżone prawno 
oeóloej Radzie państwa, stało się konieczną i me 
odzowną powinnością Delegacyi, bo r
nienie działalności ściślejszej R»dy pańs wa po 
chłania koniecznie atrybucye sejmów k j cb, 
niszczy warunki swobodnego rozwoju, czym 
wszelkie spodziewane ulepszenia c.czemi mrzon­
kami Dziewiędziesięcioletnie bowiem doświadcze­
nie boleśnie nas nauczyło, jaką wartość do wszy­
stkich ulepszeń nie z swojskiej myśli wysnutych, 
ale na nas szczepionych, przywiązywać musimy,

W walce tej od początku Rady państwa przez 
Delegacyę szczerze i otwarcie prowadzonej spo­
tkała się ona na swej drodze z posłami z Czech, 
Morawy, Bukowiny, a jakkolwiek liczebnie zosta­
wali w mniejszości, jedaostajność ich działania po- 
tęgo wała znnmienicie każdy krok, przedstawiając 
żywcem, że na przeciwnej stronie Izby stojąca 
większość, to bez mała sama narodowość tylko 
niemiecka popierająca bezwzględnie dzisiaj na 
drodze konstytucyjnej swą tradycyjną politykę 
centralizowania. Między temi dworna obozami dą- 
żąeemi do celów wręcz sobie przeciwnych, wszel­
kie porozumienia, wszelkie ustępstwa, są z natury 
rzeczy niemożli werni.

To wyjątkowe położenie, a nadto wzgląd, że 
czas dzisiejszy jest bezsprzecznie przejściowym, 
że ta nie idzie o fankeyonowanie konstytueyi już 
w życie wprowadzonej, ale właśnie dopiero o to 
wprowadzenie, że przytem uzasadnione i silnie 
popierane życzenia pojedyńczych narodów państwo 
anstryackie składających w żaden sposób pominię- 
temi i nieuwzględnionemi być nie mogą, jeżeli 
Rząd ma osiągnąć z konstytueyi spodziewane ko­
rzyści, musiały wskazać Delegacy) drogę jej po­
stępowania. Nie wolno jej w tej podniesionej wal­
ce ograniczać się do jednej tylko broni zwykłego 
parlamentaryzmu. To co w życiu parlamentarnem 
już ustalonem wystarcza, dla niej dostatecznem 
być nie mogło. Bezwzględne uznanie i poddanie 
się przypadkowej niemieckiej większości Izby o- 
dejmowałoby z góry wszelką nadzieję przełama­
nia jej dążaośei centralizacyjnej, boć i na opinię 
publiczną, ten ważuy czynnik życia parlamentar­
nego, ulegający wpływowi m ovnicy, w kr*ju i 
w mieście niemieckiem, liczyćby przecież nie można. 
Było zatem obowiązkiem i powinnością Delegacyi 
korzystać z niekompletnego składa Izby dla nieu­
znawania i niepoddawauia się większości. Jedynym 
możliwym sposobem okazania tego było wstrzy­
manie się od brania udziału w obradach i w gło­
sowaniu. W przeciwnym bowiem razie wszelkie 
ustne zastrzeżenia na nieby Się nie zdały, bo czyn 
udziału byłoy z natury rzeczy uznauiem i podda­
niem się większości, a Delegacya byłaby tym swo­
im udziałem sama przyczyniła się do całkowitego 
wprowadzenia w życie patentów lutowych, do u- 
stalenia i wzmocnienia systemu centralizacyjnego.

Tą też drogą postępuje Delegacya od początku 
zebrania Rady pańsUa. Gdzie tylko istuiejące pa­
tents nastręczają punkta oparcia, Delegacya nie 
uznaje większości, i w czynnościach Izby udziału 
nie bierze, a w orzemówieniacb swoich zawsze 
lodnosi, że bez za iośćuczynieuia uprawnionym ży­
czeniom wszystkich nar dów w skład państwa 
austryacńegj wchodzących konstytucyonalizm jest 
me możliwy. Liczb* uchwalonych przez Izbę w cią­
gu jedyuastomies ęcznego jej posiedzenia praw jest 
najlepszym dowodem skuteczności tego postępo­
wania. I tą tylko drogą mogła pójść Delegacya 
przy rozbieraniu przez Radę państwa budżetu i 
praw finansowych, a to tem bardziej, ża tutaj do 
tych względów własnej polityki przybyła i ta o- 
koliczność, żc prawami fiaansowemi muszą być 
obciążone pomimo wszelkich zastrzeżeń także k ra­
je w Radzie państwa nie reprezentowane. Tak 
nie tylko walka o własne stanowisko, ale i su­
mienność i sprawiedliwość dla tamtych krajów u- 
czyaiły obranie tej drogi konieczuem.

Nie zapoznawała niezawodnie Delegacya, że sta­
nowienie podatków, kontrolowanie dochodu i roz­
chodu państwa, jest bezsprzecznie jednem z naj­
ważniejszych praw konstytucyjnych, że to pole 
nastręcza najdogodniejszą sposobność domagania 
się zniesienia różnych nadużyć i zaprowadzenia 
korzystnych zmian, że kraj nasz pod brzemieniem 
dzisiejszych ciężarów upada i z upragnieniem za­
radczych wygląda środków, jednem słowem, że 
przedmiot ten jest z wszystkich najważniejszy, ale 
właśnie dla tego musiała DeLgacya użyć tutaj o- 
wej najcelniejszej opozycyi, opozycyi czynu uchy­
leniem się od udziału, bo jużciż czem ważniejszy 
przedmiot, przy którym stawi się opór, tem więsej 
sam opór się potęguje, tćm pewniejszych po mm 
spodziewać się można skutków.

Obierając to stanowisko w kwestyach finanso­
wych, me poświęciła jednakże Delegacya żadnych 
nawet chwilowych kraju korzyści. Bez zmiany bo­
wiem całego systemu administracyi, bez zmiany 
polityki tak wewnętrznej jak  zewnętrzuej, o ja- 
kiemkolwiek zmniejszeniu ciężarów publicznych i 
mowy być nie może. Potrzeby bowiem w każdym 
razie pokryte być muszą, a ponieważ one przy 
dzisiejszym systemie przewyższają dochody, cięża­
ry muszą być jeszcze podwyższone. Zmiana syste­
mu administracyi, nadanie inszego kierunku poli­
tyce są nad siły dzisiejszej Rady państwa w jej 
niekompletnym składzie; wybitna zaś zwartej i 
zorganizowanej niemieckiej większości Izby dą­
żność centralizowania nie pozwala ani chwili wąt­
pić, że one są także jej woli i chęciom przeciwne. 
Jedność państwa w centralistycznem rozumieniu, 
to sztandar większoś i, to jej hasło bojowe. W tym 
składzie wszelka opozyeya parlamentarna byłaby 
głosem wołającego na puszczy. Uwzględnienia by 
ona nie znalazła, boby go nawet znaleść nie mo­
gła. Potrzeby bieżące pokryte być muszą. Przed 
ią nieubłaganą koniecznością umilkną wszelkie 
względy. A jeżeliby się nawet w najlepszym r a ­
zie coś os ągnąć dało, to chyba może tylko trochę 
korzystniejszy dla nas rozkład tych ciężarów, albo 
- reszcie mniej uciążliwe warunki niezbędnej po­
życzki pieniężnej. Dla tej jednakże, z powoda wie­
lokrotnie objawionego usposobienia większości Iz­
by, bardzo problematycznej korzyści, uie wypada­
ło poświęcać raz zajętego stanowiska, i to właśnie 
w chwili, kiedy te trudaości finansowe pozwalają 
rokować o uwieńczeniu dotychczasowych usiłowań. 
W poznania przez zwolenników centralizacje, że 
bez zaspokojenia słusznych życzeń wszystkich na­
rodów w skład państwa austryackiego wchodzą­
cych finanse uregulować się nie dadzą, bo bez te­
go ani wydatków zmniejszyć, ani kredytu podnieść, 
ani niedoboru uniknąć nie można, spoczywa naj­
pewniejsza nadzieja dobicia się prawa Btanowie-
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nia na sejmach krajow ych o wszystkich wewnę­
trznych potrzebach kraju , czyli autonomii!

Wiedeń d. 28 m arca 1862.
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Lw ów  28 marca.

(z) Spraw a deputacyj szkolnych zajęła znów 
R adę miejską. Po uchwaleniu jeszcze w grudniu 
r. z. owych deputacyj do każdego z tutejszych gi- 
mnazyów, tudzież do szkoły realnej, ukonstytuo­
w ały się one, a otrzymawszy z bióra m agistratu 
wypisy dotyczących paragrafów planu organiza­
cyjnego szkół z r. 1849, m ające im służyć za in- 
strukcyę i podstawę działania, chciały rozpocząć 
swą czynność. D eputacya do szkół realnych zło­
żona z pp. Supińsaiego, Poducha i Szumana u- 
dała się uo pomienionych szkół, nie była jednak­
że przyjętą przez p. D yrektora, który oświadczył, 
że nie otrzymawszy żadnego w tym względzie za­
wiadomienia z ministerstwa, nie może ani uzna­
wać doputacyi, ani dozwolić je j wstępu do szkoły. 
Namiestnictwo zaś zawiadomione urzędownie o 
ukonstytuow aniu się rzeczonych deputacyj, odpo­
wiedziało również odmownie na podanie Rady 
miejskiej, oświadczając, że na zaw iązanie się de 
putacyj do szkół gim nazyalnych nie zezwala, a to 
z powodu, raz że plan organizacyjny szkół gim na­
zyalnych i realnych z r. 1849 me był ogłoszony, 
zatem nie stał się prawem  obowiązującem, powto- 
re,że ściągające się do rzeczy o której mowa p a ­
ragrafy tegoż planu 117 do 121 zniesioue zostały 
póżniejszem rozporządzeniem  m inisterstw a z roku 
1855. Co do deputacyi do szkół realnych, od­
pow iedziało Namiestnictwo, że rzecz ta jest w to­
ku i później załatw ioną będzie.

Przeciw  tak  umotywowanej odmowie Namiestni­
ctwa, Rada m iejska uchwaliła wnieść przedstawie­
nie, a  w razie potrzeby rekurs do m inisterstw a; 
dowodząc, że plan organizacyjny był rzeczywiście 
ogłoszony, znajduje się bowiem w D zienniku praw  
państw a  zatwierdzenie onegoż przez N ajjaśniej­
szego Pana z dodatkiem  w przypisie, że plan ten 
w całej swej osnowie je s t do nabycia w drukarni 
rządowej. Nie je s t to więc niczem innem, ja k  ty l­
ko ogłoszeniem ustawy, która otrzym awszy po- 
tw ieruzem e N. Pana, w D zienniku ustaw państw a  
zamieszczona, stała się prawem obuwiązującem. 
Przeciwnie, rozporządzenie m inisteryalne z r. 1855, 
na  które powoinje się N am iestnictw o, nie było 
ogłoszonem w D zienniku praw  państw a, zaczem 
mogło być jedynie poufną do władz rządowych 
w ydaną instrukcyą, lecz nie jest prawem  powsze­
chnie obowiązującem i za takow e uważanem być 
nie może. A że i wyższe władze rządowe nie in­
nego są  przekonania, dowodzi to, że zezwalając 
n a  założenie szkoły realnej we Lwowie w r. 1856, 
ministerstwo powołało się właśnie na te paragrafy 
planu organizacyjnego od §. 117 do 121 —  z cze­
go oczywiście w ynika, że paragrafów  tych nie u- 
w aźa za zniesione i nieobowiązujące.

Na wystawę londyńską w ysyła R ada m iejska 
trzech rękodzielników tutejszych, pp. Peszyńskie- 
go, M aryszlera i B ratkow skiego; wybranych z dw u­
dziestu dwóch kandydatów, którzy się o to zgło­
sili. Rada m iejska wychodziła z tej zasady, że 
należy wysłać rzem ieśln ików  bezpośrednio  tru d n ią ­
cych się rękodzielnictwem, dając im pierw szeń­
stwo przed ludźmi więcej naukowo w rozmaitych 
zawodach techniki wykształconymi, w przekona­
niu, że w iększą bezpośrednią korzyść przyniesie 
dla miasta, jeżeli rzemieślnicy nasi będą mieli 
sposobność przypatrzyć się z bliska dokładności 
robót zagranicznych i sumienności rękodzielnictwa 
tamtejszego. Ludzie zaś naukowi, przy tak  upo­
wszechnionych obecnie środkach w zajem nego po­
rozumiewania się, m ogą z łatwością i bez zwie­
dzenia wystawy londyńskiej obznajam iać się z po­
stępem wynalazków i wiadomości technicznych. 
T akie widzenie rzeczy rozwinął obszernie p. Ro­
dakow ski na wczorajszem posiedzeniu ogólnem 
Rady, stając w obronie wniosku sekcyi. Z trzech 
wybranych kandydatów , p. Peszyński oddaje się 
zawodowi stolarskiemu, p. Maryszler je s t tutejszym 
kowalem  i oświadcza w podaniu swojem zamiar 
zastósowywania poznanych za granicą ulepszeń 
do  wyrobu i okucia narzędzi gospodarskich, pan 
Bratkow ski zaś ma głównie na celu obzuajomieme 
się z ulepszoną konstrukcyą i metalowem pokry­
ciem dachów.

P. gubernator kraju, hr. Mensdorff- Pouilly, w y­
jeżdża ze Lwowa na k ilka miesięcy za urlo­
pem. Podczas jego  niebytności ster rządu kraj o 
wego obejmie p. w iceprezydent Moscb.

Wrocław 29 marca.

t  K rążą znowu wieści o częściowej zmianie 
m inisterstwa. Minister wojny, którego wydział je s t 
w tej chwili najważniejszym , bo kw estya reorga- 
nizacyi armii jest rzeczywiście główną przyczyną 
całej obecnej kryzys w wewnętrznej polityce pru 
skiej, chciałby, ja k  mówią, całemu gabinetowi na­
dać charakter militarny, a przedewszystkiem  w y­
dział m inisterstw a finansów mieć na swoje usługi. 
Z  tego powodu przyszło już podobno pomiędzy 
nim a  p. Heydtem  do nieporozumienia. Nadto p. 
Roon, goniąc za ideałem  państwa militarnego, j a ­
kiem  Prusy zawsze były i są, mimo konstytucyi, 
po dziś dzień, radzi gabinetowi pozbyć się wszel 
kich umizgów liberalnych, w których szczerość i 
tak  n ik t dziś nie w ierzy, a  w szczególności zer­
wać stosunki z Nationalvereinem  i tenże w Pru- 
siech zakazać. P. Heydt zaś wie, nauczony dłu 
giem doświadczeniem, że wyrzec się otwarcie nie 
już  dążności lecz naw et i form i pozorów liberal­
nych, jest to utrudnić ruch całej machiny rządo­
wej, a ministerstwu finansów odjąć możność prze­
prowadzenia zamierzonych projektów, w celu uzy­
skania funduszów na reorganizacyę armii.

Nie wiełe przywięzuję wagi do tych pogłosek. 
Jeżeli p. Roon koniecznym je s t w obecnym gabi­
necie, jest nim więcej jeszcze p. Heydf. Łatwiej by 
było znaleść drugiego m inistra wojny ja k  drugie­
go ministra finansów, przyjm ującego na siebie od­
powiedzialność p. Heydta. Nieporozumienie nie 
je s t zapewne tego rodzaju, aby jeden  lub drugi 
m usiał ustąpić. Co do Nationalvereinu, pogłoska 
je s t podobniejszą do prawdy. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że dyrekeya stowarzyszenia tego prze­
stała odsyłać dalsze składki na flotę niemiecką 
do m inisterstw a wojny, chociaż znaczna znów su­
m a zebrała się w jej kasie. W szakże nie ta  zape­
wne okoliczność byłaby powodem do zakazania 
W Prusiech Nationalvereinu. Przypuścićby .raczej

możni, że gabinet dzisiejszy ambarasowany jest 
poniekąd posiadaniem  sum dotąd odebranych od 
stowarzyszenia całkiem innych zasad i dążności 
politycznych. Możeby sumy te należało zwrócić. 
Po zakazaniu stowarzyszenia nie będzie w P ru ­
siech uznanej prawnej osoby, na którejby ręce 
zwrot ten mógł nastąpić. Fundusze pozostaną w de­
pozycie m inisterstw a wojny do właściwego użycia 
w swoim czasie, w którym to znaczeniu i celu do­
tąd je  odbierano.

W prasie toczy się spokojna i poważna ale 
w zasadach i dążnościach stanowcza polemika 
przeciwko politycznemu i wyborczemu programowi 
nowego gabinetu. Za przysiadem  p. Jagow a, do 
którego wydziału zarząd wyborów właściwie n a ­
leży, każdy minister ma prócz tego wydać odpo­
wiedni okólnik do swych podwładnych, przepisu­
jący  im zachowanie się w przyszłych wyborach. 
Z urzędnikami m inisterstwa wojny i spraw we­
wnętrznych spraw a nie trudna. Większy będzie 
am baras z urzędnikami m inisterstw a sprawiedliwo­
ści i oświeceni*. Minister sprawiedliwości powi­
nien wiedzieć, czego w moc praw a żądać może od 
swoich podwładnych. Podwładni również dobrze 
wiedzą, czego się trzym ać mają. Jest to bardzo 
delikaina spraw a, która wystawia na próbę su­
mienie tej klasy wyborców, k tóra w nienaruszo- 
ności tegoż ma właśnie głów ną podstawę swojej 
moralnej godności. Zdaje się, że w iększa część 
wyborców z stanu urzędniczego nie weźmie wcale 
udziału w wyborach i tym sposobem będzie się 
starała  uniknąć kolizyi, na k tó ią  się widzi reskry­
ptam i w ładzy  w ystaw ioną. P rzyszłe  w ybory dadzą 
świadectwo o stopniu politycznej dojrzałości ludu 
pruskiego.

Paryż 27 marca.

Odbyła się w Izbie lordów zapowiedziana inter- 
pelacya w sprawie polskiej. Uczynił j ą  lord Car­
narvon, w tym sam ym  niemai duchu co pp. de la 
Tour i d’Ornano w senacie francuzkim. Lord Rus­
sell odpowiedział w tym niemal duchu co Consti- 
tutionnel i wynurzył życzenie, aby Cesarz A leksan­
der usłuchał rad  mu dawanycb.

P. Emil Girardin, tam bor-m ajor dziennikarstwa, 
w raca do Pressy. Je s t to zła nowina dla Polski.

Wyszło dzieło: „Le Monde Russe et la Revolu­
tion. Mćmoires de m. Herceu“ tłómaczenia pana 
Delaveau.

Ruch grecki upada bardzo wolno choć za­
czynają się mieszać do niego włościanie. Żywioły 
do niego są  słabe. Inaczej się dzieje w słowiań- 
szczyżnie tureckiej. W tej części półwyspu, ludno­
ści pokazują bart zauziw iający, pomimo prze­
w agi liczebnej Omera paszy, przewidzianej zdawna 
przez oficerów francuzkich. Mylnem jest, aby rząd 
francuzki posłał oficerów obserwatorów do Grecy i. 
M .że to nastąpi, jeżeli się ruch rozszerzy. Przy 
czujności Angin, która z miłości do Turcyi ułatw i­
ła jej nową pożyczkę i pom aga je j za pomocą 
floty m altańskiej, przy przewadze wpływu rosyj­
skiego w Rumunii, wszeiaie projekta na półwyspie 
wschodnim są  trudne, choć są  jeszcze możebne. 
Zbrojeuie się Rosyi nie pokazuje, aby skończyło 
się ua tern co się stało.

Mówią że trzydzieści tysięcy rodzin bułgarskich 
z Saloniki przechodzi na nn>ę, przez niechęć do 
praw osław ia.

M ówią je szcze  o zjeżdzie m onarchów  w  Poczt-
damie.

Garibaldi zaw ołał: trzeba nam  przymierza lu ­
dów, a szczególniej przym ierza Francyi, ale nie 
Francyi górającej... W tych słowach widać postęp 
polityki jenerała . Słowa G anbaldego spraw iły tu 
n iejakie wrażenie na masach, między któremi je ­
nerał jest bardzo popularnym, pomimo że wino 
z jego  imieniem jest bardzo złe (zbiór win we 
Francyi r. 1860 otrzymał n a z z ę  G anbaldego, ja k  
temu lat kilka otrzymał nazwę komety). Garibaldi 
musiał poznać się nakoniec na języku dzienników 
angielskich. Zaouegdaj Times ogłosił artykuł, w któ­
rym mówi, że Anglia je s t jedyną przyjaciółką 
Włoch, ale w którym  radzi Włochom żyć dobrze 
i być w pokoju z Austryą. Times doradza W ło­
chom tylko wojnę z Rzymem. Wiecie, że m argra­
bia Lavalette przyDył do Paryża, zostawiając w Rzy­
mie księcia Belluno. Różnie jest tłumaczony jego 
powrot. Według jednych miał on wrócić dla tego, 
żs nie mógł się zgodzić z jenerałem  Goyon, przy 
jacielem  kardynała Antonellego i Franciszka II, a 
w tdiug drugich dla tego, że nie mógł nic wymódz 
na Papieżu i że kardynał Antoneili uczuł się ob­
rażonym za ogłoszenie niektórych depesz dyplo­
maty oznycb, które to ogłoszenie ma, według k ar­
dynała, poUkopywać bezpieczeństwo dyplom acyi.— 
M argrabia Lavalette był u Cesaiza. Był i u Cesa­
rzowej. W czasie jego  niebytności zdarzył się ważny 
wypudek w Rzymie. W kościele Miuerwy Papież 
oświadczył, że w ładza świecka nie jest dogmatem 
religijnym, lecz że je s t potrzebną dla niepodległo­
ści stolicy apostolskiej.

Negocyacye handlowe między F ianeyą a Wło­
chami idą źle i kto wie czy nie zostaną zerwane. 
Trzym ając się liberalnej zasady handlowej, oznaczo­
nej w traktacie z Anglią, r z ą i  francuzki chciał zniżyć 
znacznie cło od jedw abiu  włoskiego, ale niepewny 
obrót haudla z Anglią i reklam aeye przemysłu 
ftancuzkiego w Izbie, przeraziła go i wstrzymały. 
Słusznie lub nie, przemysł francuzki lęka się kon- 
kureucyi jedw abiu włoskiego, ja k  lęka się konku- 
rencyi wódek niemieckich. Z drugiej strony prze­
mysł pruski lęka się konkurencyi jedw abiu fran 
cuzkiego i dla tego nie podpisuje na trak ta t hand­
lowy. F an  Rouher, m inister handlu, naradza się 
często z Cesarzem i wiele rozprawia na czw artko­
wych przyjęciach w Tuileryacb.

Ameryka zrobiła straszne doświadczenie. Jeden 
parowiec okuty należący do separatystów , zgru- 
chotał fregatę federalną. Zrobiło to tu wrażenie.

Zaprzeczenie pogłoskom o wyjściu zm inisteryum  
hr. Persigny dał me M onitor, lecz Constitutionnel 
ale Monitor zaprzeczenie powtórzył na trzeciej 
stronicy. Constitutionnel pow iedział, że wyjścia 
Lr. Persigny z ministeryum pragną tylko nieprzy­
jaciele cesarstwa, chcący użyć przyszłych wyborów 
aa  sw ą korzyść. Hr. Persigny pozostaje przy w ła­
dzy. D ał on wczoraj wielki bal w swym pałacu 
położonym na placu Beauveau.

Na wczorajszem posiedzeniu senatu, wniesiono 
petycyę jednego dawnego wojskowego. Z tego po­
wodu m arszałek rzekł, że otrzymuje co tydzień od 
rządu 50 zasiłków 50 frankowych dla tych wojsko 
wych i 1,000 fr. w końcu każdego miesiąca. Że 
nadto Cesarz przeznacza co rok na ten cel 2 mi­
liony z własnej kieszeni. W ojsko nie może się dziś 
skarżyć na brak pomocy.

Ciało prawodawcze zajęło się w tych dniach 
projektam i do praw  uproszczających procedurę

przed sądem  kasacyjnym  i trybunałam i handlowe 
mi. Pierwszy projekt otrzymał poprawki i został 
odesłany do Rady S tanu , a  drugi został przyjęty. 
Ciało prawodawcze odebrało od Rady Stanu pro­
jekt budżetu nadzwyczajnego na rok 1863. W tym 
projekcie jakem  się spodziew ał, niema ju ż  żadne 
go kredytu na dotacye, ale znajduje się podwyż­
szenie cia od cukru i soli. Rząd pow tarza zawsze 
jedną zw rotkę: jest mały deficyt, trzeba go zapeł­
nić ; nowa pożyczka je s t trudna, trzeba więc pod­
wyższenia podatków. Opozycya odpowiada: trzeba 
zmniejszenia wydatków nieprodukcyjnych. Ale 
ja k  przyjść do tego? Zmniejszenie arm ii je s t nie­
podobne; zmniejszenie kosztów maszyny rządo- 
wćj je s t także niepodobne, przy ogromnćj drogo- 
ści Paryża. Skończy się zupełnie na tern , że po 
wyrzeczeniu się ze strony rządu kredytu na do ta­
cye, Izba uchwali część nowych podatków. Każdy 
co dba o trwałość cesarstw a cieszy się, że Cesarz 
zrzekł się żądania dotacyi, jednakże warto je s t 
napomknąć, że zbytek dygnitarzy rządowych, k tó ­
ry wiele zazdrości obudzą, jest zupełnie pozornym. 
Osoba m ogąca dobrze być objaśnioną w tym przed­
miocie, zapewniła mnie, że wszystkie żony wyso­
kich urzędników są niemal w bankructw ie, że 
wszystkie m ają długi.

Będzie tego roku we Francyi 12 zborów i wy­
staw rolniczych. Francuzi m iiują bardzo te obchody.

Proces M ueaa w D ouai wytoczy s:ę d. 31 t. m.
Ogromna większość aresztowanych za agitacyę 

uliczną, została wypuszczoną na wolność.
Piszę w półpoście. Czas jest piękny i ciepły. 

Ogromna m asa ludu krąży po bulwarach, przy* 
patrując się sobie samej. Jest to uroczysty dzień 
gapienia się. Bawią się rzeczywiście tylko praczki.

Rzym 19 marca.

(t) Konsystorz nastąpi w przyszłym tygodniu; 
Ojciec święty ogłosi nuwych biskupów, ale Hie za 
mianuje żadnego kardynała, o ile dotychczas wia­
domo; Mgr Berardi zostaje arcybiskupem in p arli-  
bus. Jest dotąd rzeczą nader wątpliwą aby miał 
objąć nuneyaturę petersburską, zdaje się, że poje- 
dzie raczćj do Wiednia. Zresztą za k ilka dni do­
piero zdołam coś pewnego donieść w tym wzglę- 
ilzie. Mgr Berardi oaby wa rekolekcye u S. Euzebiu­
sza; jestto  dom Jezuitów wyłącznie na ten użytek 
przeznaczony. Owóż dzisiaj słychać, że zachoro­
wał i m a się dosyć żle. Choroba je g o , w razie 
gdyby się okazała niebezpieczną, mogłaby opó­
źnić konsystorz, a  może i przypraw ić o przydłuż- 
szy w akans nuneyaturę, na k tórą  je s t przeznaczo­
ny. Jeśli bowiem praw da, że do Petersburga miał 
s.ę udać, to można śmiało twierdzić, iż Rosya bę­
dzie czyniła dla innego nuucyusza trudności, j a ­
kich dla niego jednego tylko me robi zapewne. 
Wice - sekretarz stanu uchodzi tutaj za nader bie­
głego dyplomatę, a  osoby z bliska go znające 
twierdzą, że je s t nim rzeczywiście. P iastując odda- 
wua najpierwsze dostojeństwo po kardynale Auto- 
uellim w ministerstwie spraw  zagranicznych, nabył 
wielkićj znajomości interesów i zręczności w roko 
waniach. Przedstawiciele obcych mocarstw równie 
prawie często do mego ja k  co sam; go sekretarza 
stanu się udają. W szelako do Petersburga nie po­
winno iść tak  dalece o wyćwiczonego dyplomatę, jak 
o męża istotnie aposto lskiego, słuchającego bar 
dzićj natchnień Ducha świętego niż ziemskich po­
budek. i w z g lę d ó w . J e ż e l i  g d z i e , to t a m  w s z e lk ie  
ustępstw a wymaganiom władzy i wszelkie traza- 
keye ze sebyzmą są niebezpiecznemi. Nuncyusz 
w ciernistym swym zawodzie będzie ustawicznie 
kroczył między dwiema przepaściam i: zostając w ier­
nym włożonym na siebie obowiązkom będzie się 
musiał nieuchronnie narazić rządowi i zerwać z nim 
w krótkim  bardzo czasie; niespełniając zaś tako­
wych i wchodząc w układy z prześladowcami Ko 
ścioła i Polski równie niechybnie oddali Polaków 
od Stolicy świętćj i religii samćj zaszkodzi. Ma 
się rozum ieć, że pierwsza tylko droga je s t przy­
sto jn ą , uczciwą i chrześciańską; ale czyż rząd ro­
syjski ścierpi długo nuneyusza, który nią zechce 
postępow ać?

Ojciec święty ma się nie na jlep ić j; leży ciągle 
w łóżku , a  noga mu spuchła znacznie i puchnie 
coraz wyżćj. Lekarze tw ierdzą, iż stan Jego świę- 
tobliwości dotąd żadnego niebezpieczeństwa nie 
przedstawia. Może b y ć , iż odpoczynek i spokoj- 
ność, jak ie  mu za lecają , rozpędzą trwożące sym 
p t o m y . __________

Rzym 22 marca.

(t .) D nia w czorajszego rano Ojciec Święty czu­
jąc  się trochę lepićj, w stał i chciał zejść na stacyę 
do św. Piotra, ale dostał nagle nerwowego paro­
ksyzmu i musiał położyć się znowu. W ciągu dnia 
przyjął trzech kardynałów  atoli i członkowie św. 
kolegium z trudnością dochodzą do Papieża, któ­
remu lekarze zalecają najzupełniejszą spokojność 
Msgr P a n a , troskliw y o zdrowie Jego Swiętobli- 
wości, wszystkich niemal gości oddala i nikomu 
posłuchania nie daje. Onegdaj w wieczór kardynał 
M arini, wielki przyjaciel Papieża, miał wieczór 
przy nim spędzić; ale go nie wpuszczono.

M argrabia Lavalette, pomimo stanowczój odmo­
wy uczynionćj mu przez kardynała Antonellego a 
powtórzonćj przezeń w depeszy do p. Thouvenela, 
nie przestaje napierać na Sekretarza stanu, by mu 
podał koniecznie zasadnicze punkta do planu tran- 
zakcyi Stol.cy świętćj z dworem turyńskim. K ar­
dynał odpowiada zawsze jedno i to samo, ale po­
mimo tak  wielorakich odkoszów poseł nie daje się 
zniechęcać i coraz to na nowo przedstawia kardy­
nałowi niezbędność układów. „Nic mię tak me 
dziwi ja k  stałość m argrabiego, mówił niedawno 
kardynał i w y trwałość jego  w powtarzaniu jednćj 
rzeczy.11 To uporczywe naleganie dawałoby do m y­
ślenia, iż Indźpendance równie jak  inne dzienniki 
nie myliły się przed dziosiącią dniami twierdzą**, 
że p. Thonvenel miał przesłać do Rzymu nutę na­
kazującą m argrabiemu Lavalette usilno nastaw auie 
o tranzakcyę.

Giornale di Rom a  zaprzeczył w urzędowćj swo- 
jć j części dokumentom ogłoszonym przez X. An­
toniego Isaia i zapew nił, że kardynał sekretarz 
stanu nigdy w żadne układy z Piemontem nie 
wchodził. Zresztą w liście moim z 20go donosiłem 
iż to zaprzeczenie w krótce nastąpi.

Msgr. B erardi, który ju tro  dopiero miał otrzymać 
święcenie kapłańskie, otrzymał je rychlej i odpra­
wił pierwszą mszę w dzień św. Józefa. Brat go­
tuje dlań w podarunku pierścień pasterski kosztu­
jący  tysiąc szkudów, to je s t blisko dziesięciu ty ­
sięcy złot. pols.; będzie to podobno najkosztowniej­
szy pierścień w episkopacie katolickim. Wiele osób 
tw ierdzi, że nowy arcybiskup uda się do Peters­
burga, ale ja k  już p isałem , zdaje się nie­
równie pewniejszą rzeczą, iż pojedzie do Wiednia,

a  że Arcybiskup Luca posłany będzie do Polski i 
do Rosyi jak o  nadzwyczajny poseł dla rozmówie­
nia się z biskupami polskimi i z Cesarzem i że 
wróci z Petersburga na wrześniowy konsystorz dla 
otrzymania kardynalskiego kapelusza.

Ojciec Święty pomimo stanu cierpienia w jakim  
się znajduje dał całogodzinue posłuchanie przed 
chwilą m argrabiem u Lavalette nagle wezwanemu 
przez Cesarza i odpływającemu do Marsylii tym 
samym statkiem  co niniejszy list. M argrabia był 
dwa razy u kardynała Antonellego we wtorek i 
wczoraj i za każdą razą bardzo długo bawił u 
niego. Niespodziana podróż posła francuskiego do­
starczać będzie przez czas diugi sowitego w ątku 
dziennikarskim domysłom i wnioskom. Dziś w wie­
czór w ielka recepcya u jenerała Goyon.

L w ó w  29 marca. Rząd namiestniczy nadał 
posadę nauczyciela przy głównej szkole w W ado­
wicach, nauczycielowi trywialnemu w Suchej, 
Franciszkowi Prezeutkiawiczowi.

— Komisya nom inacyjna mianowała F rydery­
ka Bertonicgo ad junkta sądowego, tymczasowym 
adjunktem  powiatowym.

Wiedeń 30 m ares. Ju tro  posiedzenie Izby de­
putowanych. Na porządek dzienny przypada oprócz 
wyboru sekretarzy, ustaw a o daninach górniczych, 
tudzież zmiany zaprowadzone w projekcie u.taw y 
drukowej przez L b ę  wyższą. Nu poprzedniem po 
siedzeniu deputowany Schneider, pastor protestancki 
ze Szląska, dom agał się zmiany porządku dziennego, 
a mianowicie, aby z pominięciem innych projektów 
uiefiuansowych, wprowadzić do Izby projekt do 
nowo w wydziale opracowanego edyktu religijnego. 
Dr. H ein  w widocznym był kłopocie, bo na za­
pytanie takie niebył przygotowany, ani też może 
me wie z pewnością, jak ie  je s t zapatryw anie się 
rządu. W ięc, czego przy innych okolicznościach 
nie uczynił, zapytał teraz Izby o zdanie, czy chce, 
aby edykt ten z pominięciem innych praw  wnie 
siono. Izba jednak  uznała, że lepiej tę rzecz zo­
stawić prezesowi i nie chciała zmieniać naznaczo­
nego porządku dziennego. E dyk t religijny będzie 
jeduą  z najw iększych trudności. Już teraz mnó­
stwo protestaeyj. i petyeyj gotuje się w różnych 
k rajach przeciw temu edyktowi, a  mianowicie 
przeciw rozdziałowi kościoła i szkoły; z drugiej 
strony liberalizm pozorny, jak im  znaczna część 
Izby zastąp,ć pragnie prawdziwe pojęcie wolności, 
jest pod względem religijnym zbratany z indy- 
fereutjzm em ; także wielki wpływ jaki wywierają 
bankierowie żydowscy na spraw y publiczne nie 
mało da się uczuć w obradach nad edyktem , a 
rząd postawiony jest w wielkiej trudności pomię­
dzy konkordatem  a nową ustawą. Konkordat 
wprawdzie niesprzeciwia się edyktowi, lecz edykt 
stanie pod niejednym  względem przeciw konkor­
datowi.

—  Obudziło to niejakie zajęcie —  pisze Presse — 
gdy prezes Izby wyższej zapowiedział na jednem 
z ostatnich posiedzeń projekt finansowy fm. bar. 
Hessa. Niektóre dzienniki mniemały, że tu zape­
wne idzie tylko o odwołanie się do patryotyzmu; 
dziś jednak  dochodzą nas szczegóły, dające po­
znać plan poważniejszy. Projekt M arszałka nie jest 
jego pióra, lecz tylko przez niego był podany. 
Zmierza on do zaniechania w teraźniejszym  okre­
sie o b r a d ,  z a m ia t a  p r z e d ła Z e a ia  p r z y w i le ju  b a u k o -  
wego, a  to ze względów i politycznych i finanso­
wych. W to miejsce chce, aby wypuścić w o- 
bieg listy zastawne wystawione na dobra skarbo 
we, celem zrealizowania efektów w banku się 
znajdujących, następnie nałożyć nowy podatek 
klasyczny i z pomocą tych operacyj bezzwłocznie 
przystąpić do um arzania banknotów. Na pokrycie 
deficytu obróconoby część losów pożyczki rządo­
wej w banku zastawionych przez sprzedanie ta ­
kowych. P lan ten, ja k  nas zapew niają, zwrócił u 
wagę komitetu finansowego Izby wyższej, gdzie 
zasiadają bar. Rothschild, bar. Pipitz, hr. Hartig, 
hr. Kuefstein, bar. Reyer, i mówią o wprowadze­
niu go pod obrady; aby zaś nie wyprzedzać za 
pewmonego konstytucyą pierwszeństwa Izby niż­
szej, zamierzono przedstawić go tejże Izbie pod 
rozwagę w formie rezolucyi. Gdy i ministrowie 
zostali wciągnięci w narady nad projektem  bar. 
Hessa, przeto może zostaje z tern w związku po­
dana wczoraj wiadomość o naradach Ministra Ple­
neru z znakomitościami bankowemi nad innym pla­
nem umowy z bankiem, a  nie nad tym , którym 
się wydział finansowy zajmował.

—  M agyar Orszag, który się gorąco losem Wan- 
derera zajm uje, zastanaw ia się nad tern, ja k  się 
zachowa uniwersytet peszteński w którym skazany 
współpracownik Wanderera Dr. F a lk  swój stopień 
otrzym ał, względem wyroku wiedeńskiego sądu 
krajowego, i czy wykreśli skazanego z ksiąg  im- 
m atrykułacyjnycb, skoro go sąd niewęgierski 
skazał; zwłaszcza gdy praw a węgierskie takićj kary 
nie znają. Również w formie pytania wyraża M. 
Orszag życzenie, ażeby ci z pomiędzy Węgrów, 
którzy w pewnych sferach m ogą zdanie swoje 
objawiać, całego swego wpływu użyli na złago- 
dzeuie w yroku zapadłego przeciw Wandererowi.

— Surgeny  został urzędownie zawiadomiony o 
nieprawdziwości doniesienia jego co do zabranych 
papierów publicznych z Ostrzyhomskiój kasy miej - 
skiój. Papiery te bowiem zasekwestrowane zostały 
na pokrycie podatkowych zaległości tegoż miasta, 
co wynosiło 28,378 złr., a chociaż część tych pa­
pierów po sprzedaży obrócono na zapłacenie po­
wyższych należytośei, to zawsze jednak  winne je ­
szcze miasto 8531 złr.

— Donoszą z Czerniowiec do Vaterland  23 marca. 
Centralizacya ma także swoje dobre strony. Do­
wodem tego znaczny na korzj ść krajowych fundu­
szów scentralizowany dłag państwa. Zapewne i 
w innych krajach nie lepićj rzeczy stoją ja k  u 
nas, gdzie rząd z funduszów indemuizacyjuych wy­
pożyczył sobie 289,000 złr. ua 5 % , a dotychczas 
tylko 30.0C0 zlr. oddał, a oprócz tego kasa depo­
zytowa winna fanduszom kościelnym 152,000 złr. 
od których wprawdzie tylko 3°/0 płaci.

— Czytamy w Presse: W ydział fiaansowy na 
dwóch ostatuich posiedzeuiach uporządkował wy­
datki na nadworną kaucelaryą chorwacką w ilości
73.000 z łr, a oraz inne podatkowe propozycye za­
łatwił. Co się tyczy tych ostatnich, wspomnieć trze- 
0a, że nowy projekt do podatku od wina usilnie 
popierany przez szefa sekcyi p. Hock, odrzucono. 
Na następnćm posiedzeniu pełnórn we wtorek, ma 
wydział natadzać się nad budżetem marynarki, 
względem którego, ja k  słyszymy, odpowiednia se- 
keya w niesie, ażeby na rok 1862 przeznaczony 
zwykły w ydatek 5,965,000 złr. i nadzwyczajny
7.200.000 złr. (na budowę trzech fregat pancer­
nych) zatw ierdzono, lecz aby polecono zaniecha­
nie na przyszłość budowy większych okrętów aż

do usunięcia deficytu.
Co dzisiejsze dzienniki piszą o zastosowaniu 

prawa do kontroli długów państw a w wydziale 
finansowym, polega według naszych doniesień, na 
nieporozumieniu. Zastosowanie bowiem praw a do 
powyższego projektu w wydziale finansowym już 
przed kilkoma tygodniami uczynione zostało, ró ­
wnież ja k  i sprawozdanie z tegóż w pełnym wy­
dziale; dla tego też nie może być więcej dyskusyi 
w wydziale nad tym przedmiotem. W ostatnich 
jednakże dniach odbyła się u p. Szmeriinga kon- 
fereneya, na której Minister stanu usiłował z*go- 
dzić nieporozumienie z powodu projektu do prawa 
między rządem a frakcyą wydziału powstałe.

—  Z Wenecyi donoszą 27 marca: Dzisiaj powrócił 
Cesarz z Rovigo, gdzie oglądał roboty fortyfika­
cyjne. Ju tro  nabożeństwo żałobne za zmarłego ks. 
W indisebgratza, przyczem załoga w paradzie w y­
stąpi. W przyszły wtorek wyjeżdża N. Pan do 
Udine i Gorycyi, ażeby odbyć przegląd stojącyih 
tam załóg, zkąd powróci do Wenecyi, aż znowu 
6 kwietnia do Wiednia wyjedzie. Dziś przyjechał 
tu także nam iestnik Tyrolu ks. Lobkowitz, który 
jutro otrzyma audyencyą, z czego wnoszą, iż N. 
Pan w racać będzie przez Tyrol, i wyda w tym 
celu księciu szczegółowe rozkazy. W ątpią, aby N. 
Pani na święta do Wiednia powróciła. Zdaje 
się, iż w cieplejszym klimacie pozostanie pomimo 
zupełnego prawie zdrowia.

—  Deputacya komitatu Zagrzebskiego, która N. 
Panu podanie uczynię zamierza względem rychłe­
go zwołania sejmu, przybędzie tu w przyszły ty ­
dzień.

—■ Poseł turecki ośw iadczył, że rząd jego  ma 
zamiar objaśnić w drodze okólnikowej mocarstwom 
zachowanie się rządu serbskiego, i zaiazem  upra­
szać mocarstwa, aby całego swego wpływu użyły 
ua wytłómaczenie Serbom stanowiska, jak ie  wzglę 
dem swej zwierzchniczej władzy zachować winni. 
Również doniosło tureckie poselstwo tutejszemu rzą­
dowi, iż na mocy dekretu wzbroniony jest przy 
wóz do Turcyi broni i innych wojennych przed­
miotów.

—  Uchwalona przez obie Izby Rady państw a i 
przez N. Fana sanacyonow aua U s t a w a  g m i n n a  
mająca służyć za podstawę przyszłych przez sej­
my krajowe ustanowić się mających ustaw gm in­
nych krajowych w całej m onarebu, prócz krajów  
korony węgierskiej i prowincyj w łoskich, ogłoszo­
ną została w Gazecie wiedeńskiej, u. zędownie w d, 
11 marca. Podajem y ją  tu w urzędowym p rze tła  
dzie, ja k  następuje:

Art. 1. Każda nieruchomość , należeć musi do 
związku gminnego miejscowego.

W yjęte są  z pod tego obowiązku rezydeneye, zam­
ki i inne gmachy wraz z należącemi do nich ogro­
dami i pa. kami, przeznaczone bądź na stałe pomie­
szkanie, bądź na czasowy pobyt N. Pana i dworu 
cesarskiego.

Prawo krajowe stanow i, czyli i pod jak im i wa­
runkami większa własność gruntowa może być wy­
łączoną z związku gminy miejscowej.

Wyłączenie takowe nastąpić może jedynie pod 
w arunkiem , że tak  wyłączona większa własność 
gruntowa przyjmie na siebie wszystkie obowiązki 
i ciężary gminy m iejscow ej, nie oędzie zaś miała 
przyznanej żadnej atrybucyi urzędow ej, krom tej 
która je s t potrzebną do wypełnienia obowiązków 
wyżej wskazanych.

Art. 2. Każdy obywatel państw a ma mieć prawo
aależenia do jed n e j gnnny.

Stosunki tej uależuości ustano wionę b ęd ą  oso- 
bneni prawem.

Art. 3. Prośbę zamiejscowego o udzielenie praw a 
należności, gm iua rozstrzygać będzie.

Gmina jeduak nie może wzbraniać pob jtu  w swym 
okręgu obcym, którzy się z tego w ykażą, że posia­
dają prawo należności gm innej, a  przynajmniej u- 
dowodnią, że kroki właściwe ku uzyskaniu tego 
praw a uczynili, a  to dopoty dopóki prowadzić bę­
dą z rodzinami swemi ż jc ie  nienaganne i nie staną 
się ciężarem publicznej d j broczynności.

Art. 4. Zakres działania gminy jest dw ojaki:
a) samoistny i
b) przekazany.

Art. 5. Do zakresu działania samoistnego należą 
te sprawy, któremi gmiua według własnego uzna­
nia zarządzać i w nichże stanowić m oże, z zacho­
waniem obowiązujących praw  państwa i k ra jn ; 
w ogóle zaś to wszystko, co debra gminy najbliżej 
dotyczę i w je j granicach własnemi siłami załatw io­
ne i przeprowadzone być może.

W tym duchu należy tu po szczególe:
1. Wolny zarząd m ajątku gminnego i spraw o- 

dnoszących się Uo związku gminnego.
2. Piecza o bezpieczeństwo osób i własności.
3. Piecza o utrzymanie dróg gminnych, rynków, 

również piecza o bezpieczeństwo i łatwość komuni- 
kacyi na drogach i wodach, oraz polieya połowa.

4. Polieya żywności, tudzież nadzór nad ta rg a­
mi, mianowicie zaś nadzór nad miarami i wagami.

5. Polieya lekarska.
6. Polieya wyrobników i zarobników, również ja k  

polieya sług i służących.
7. Polieya obyczaju.
8. Spraw y ubóstwa i piecza o zakładach dobro­

czynnych gminy.
9. Polieya bndownioza i ogniowa, tudzież zarząd 

porządku budowniczego i udzielanie przyzwoleń bu­
dowania pod względem policyjnym.

10. Wpływ prawem oznaczony ua szkoły pośre­
dnie przez gminę utrzym ywane, tudzież na szkoły 
ludowe, oraz piecza o zaprow adzenie, utrzymanie 
i uposażenie tychże, z uwzględnieniem obowiązu­
jących jeszcze praw patronatu.

U . Tentowanie zgody między stronam i w spo­
rze będącemi, przez mężów zaufania z gminy w y­
branych.

12. Prowadzenie dobrowolnych licytacyj rzeczy 
ruchomych.

Z wyższych względów politycznych mogą być 
przekazane na drodze p raw a, osobnym organom 
państwa pewne czynności pohcyi miejscowej w po­
jedynczych gminach.

Art. 6. Zakres działania przekazany, to je s t obo­
wiązek gminy co do współdziałania w celach publi­
cznej admiuistracyi, oznaczą prawo ogólne a  w ich 
granicach prawo krajowe.

Art. 7. Pojedyńczym gminom wolno je s t z łą ­
czyć się gwoli wspólnego prowadzenia czynności, 
tak pod względem zakresu dział unia samoistnego 
(art. 5) ja k  i przekazanego ( i r t  6). Gminy, które 
nie posiadają środków do wypełnienia obowiązków 
z przekazanego zakresu działania (art. 6) w ypły­
w ających, m ają być prawem krajowem i dupoki 
będą znajdować się w powyżej oznaczouem płoże­
niu, złączone z innemi, gwoli wspóluego prowadze­
nia właściwych czynności.

Również gminy, któte w skutek praw a z d. 17 
marca 1849 r. z mnemi złączone zostały, mogą być 
ua drodze praw a krajowego rozłączone i jako oso-



bne gminy miejscowe ukonstytuowane, jeżeli każ­
da z tak rozłączonych gmin posiada środki do wy­
pełnienia obowiązków z przekazanego zakresu dzia­
łania (art. 6) wypływających.

Art. 8. Gmina w sprawach swoich reprezento­
waną będzie przez wydział gminny i przełożonego
gminnego. .

Gmina obierać będzie swą reprezentacyę na pe­
wien czas oznaczony.

Prawa krajowe oznaczą czyli i o ile niektórzy 
członkowie gminy bez wyboru bądź sami, bądź 
przez zastępców do reprezantacyi gminnej należeć 
mają.

Art. 9. Chcąc mieć prawo do wyborn reprezen- 
tacyi gminnej lub do wzięcia w niej udziału, po­
trzeba być koniecznie członkiem gminy.

Ustawa karna orzecze, czyli i na jak  długi prze 
ciąg czasu wyrok karny pociągać ma za sobą u- 
tratę prawa wyborów czynnego i biernego.

Na teraz wyłączeni zostają, od prawa wyborn:
a) osoby, które juko winne popełnionej zbrodni 

uznane zostały;
b) osoby zostające pod inkwizycyą z powodu 

zbrodni, dopuki inkwizycyą trwać będzie;
c) osoby, które jako winne uznane zostały prze 

stępstw kradzieży, oszustwa, przeniewierzenia lub 
udziału w tychże przestępstwach, według §§. 460, ni
461, 464 U. K.

Art. 10. Konieczny warunek obieralności stano­
wi skończenie wieku 24 lat i pcłae używanie praw 
obywatelskich.

Kto nie ma prawa wybierania, nie może być 
wybranym.

Oprócz tego wyłączone są od obieralności:
a) osoby, które jak  winne uznany zostały prze­

stępstwa z Chęci zysku lub z obrazą publicznej
obyczajności;

b) osoby, które jako winne uznane zostały prze 
stępstw z chęci zysku lub przeciwko obyczajności 
publicznej popełnionych, a w §§. 501, 504, 511, 
512 515 i 516 feodexu karnego wymienionych;

i j osoby, których majątek znajduje się pod 
krydą lub w postępowaniu akordowem, jak  długo 
kryda lub postępowanie trwać będą, a po ich za­
łatwieniu jeżeli obwiniony uznanym zostanie win­
nym przestępstwa w §. 468 K. K. wymienionego;

d) osoby, które za przekroczenie dyscyplinarne 
z chęci zysku popełnione, z urzędu oddalone zu 
stały.

Warunki w artykule tym zawarte odnoszą się 
i do osób, które bez wyboru do wydziału gmin 
nego powołane być mają.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Królestwo Polskie.
Postanowienia cesarskie, o których w artykule 

wstępnym mówimy, postanowienia ogłoszone w 
dziennikach warszawskich z 28go i z 29go marca 
brzmią jak następuje:

N. Pan, na wnioski Rady Stanu Królestwa pi zez 
p” o. Namiestnika przedstawione, najwyżej rożka- 
zs&ć raczył *

1) Ażeby, w celu postawienia Rady Stanu Kró 
lestwa w możności należytego rozpoznawania pro 
iektów rocznego budżetu dochodów i wydatków Kro 
lestwa Komisya Rz. Skarbu poczynając od roku 
bieżącego, wnosiła je  do tejże Rady, nieodzownie 
najpóźniej w dniu 1 sierpnia n. s., poprzedzające 
go budżet roku, i aby każdą cyfrę dochodu i roz­
chodu, usprawiedliwiała anneksami objaśniającemi 
dane, jakiemi kierowano się przy układaniu eta 
tów; mieć chcąc zarazem, ażeby projekta budżeto- 
we 7 wraz z uwagami i wnioskami Rady Stanu, 
przedstawiane były za pośrednictwem Namiestnika 
Królestwa, najpóźniej w pierwszych dniach grudnia 
każdego rok do najwyższego J. C. K. Mości za­
twierdzenia; • ,.

2) wprowadzić w wykonanie przedstawiony przez 
Radę Sianu Królestwa wniosek, o konieczności 
skierowł nie górnictwa rządowego na drogę przed­
siębiorstw prywatnych, z zastrzeżeniem obmyślenia 
w tej mierze warunków, któreby zapewniły skar­
bowi odpowiednie korzyści. Przytem J. C. K. Mość 
Zgodnie ze zdaniem Rady Stanu objawić raczył 
Wolę swoją, ażeby do czasu urządzenia górnictwa, 
otwarty w Banku Polskim dla zarządu onego kre­
dyt do wysokości rs. 100,000, ograniczony był 
wyłącznie do wydatków koniecznych i ażeby wsztl

nrninkta  rozwinięcia tychże zakładów i roz-
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danego Królestwu Polskiemu w r. 1832 statutu o r-1 żebaą, lecz za prawdopodobną nieuważa jej je  
ganicznego; dnak mówca. Niema on również sympatyi dla tych,

b) reorganizacyi istniejących obecnie sądów którzy deklamują przeciw tyranii rosyjskiej, po-
karnych; dziwią ludzkość panującego obecnie Cesarza i spo­

ci kodeksu postępowania sądowo - kryminał - dziewa się, że kiedy niewolników chce wolnymi 
nego. uczynić, chwyci się i względem Polski polityki

Przytem N. Pan wyrazić raczył zupełne prze- jaką głos rozsądkn, sprawiedliwości i wspaniało 
konanie, źe piawo o sposobie prowadzenia śledztw myśluości doradza.

sądzenia spraw o przestępstwa polityczne, przy Lord R u s s e ll .  Winienem szlach. mówcy oddać 
dokładnem określeniu przedmiotów doń odnoszą- sprawiedliwość, że smutny ten przedmiot nie tyl 
cych się i ustanowieniu takiego sposobu prowa- ko głęboko, lecz z mądrem umiarkowaniem rozo 
dzenia śledztw, iżby z jednej strony każdy obwi- brał. Lacz kiedy szlach. lord wszelkiej w mówię 
niony o przestępstwo tego rodzaju, znajdował swo- niu mógł używać swobody, mnie nakazuje urząd 
bodną obronę, z drugiej zaś, aby winni nie uui- mój większą niż komukolwiek zachować oględność, 
kali zasłużonej kary, — zapobiedz może na przy- Każda urzędowa mowa musi wydawać się nieod- 
szłość konieczności ogłaszania kraju w stanie wo- powiednią, jeżeli nie jest albo tego ródzaju, aby 
jennym; przemiana zaś obowiązującego w Kró- dworowi rosyjskiemu była przyjemną, albo jeżeli 
lestwie kodeksu karnego, według wyżej przytoczo- nie nabierze znaczenia przez pomoc materyalną 
nych zasad, reorganizacya zwyczajnych sądów ofiarowaną Polakom. Od pierwszego podziału, Pol- 
karoych i ułożenie ustawy o postępowaniu sądo ska znajdowała w Anglii sympatyę, lecz żaden
wem, zastósowanie do wymagań czasu i potrzeb rząd ani żaden pierwszy minister nigdy Polsce
kraju, z pominięciem zbytecznych sądowych in- materyalnej pomocy nie obiecywał. Po ostatnim 
stancyj i uproszczeniem licznych formalności, za- podziale r. 1791, wyraził się o tem Pitt równie 
pewni szybki i sprężysty bieg spraw karnych, silnemi słowami oburzenia jak Fox, lecz ani on 
zmuiejszy liczbę sądowych urzędników i ułatwi ani żaden inny minister nie uważał za obowiązek 
tem samem wyoór z pomiędzy nich ludzi najzdol-1 Anglii, inaczej w tej sprawie pośredniczyć jak  ob-

O
O

przez Adama Gostkowskiego“, nakładem Jul. Wildta majster Patknl został uwolniony od pełnienia obo- 
Krakowie, odbite w Lipsku u Ródera. wiązków z powodu choroby, a jenerał Anenkow
— Jutro we wtorek dnia 1 kwietnia, Hugona bi- w jego miejsce mianowany. Organ ministerstwa 

sknpa. spraw wewnętrznych Poczta Północna donosi, i i
komisya centralua pracująca nad ustawą o ban­
kach hipotecznych, skończyła swą pracę. Propo-

lOSPOdarStWO. Drzemvsl 1 handel- aaJe w swym projekcie zupełną swobodę banków 
r  I r  J  i ,  nSwiartPM się przeciw — fm .

Wystawy 
w r. 1862.

Z upoważnienia Wysok. c. k. 
dnia 22 grndnia 1852 do 1.

i najgoduiej szych zaulauia.“

P r u s y .
jawem opinii. W tym duchu uczynię niektóre u 
wagi, do jakich powoduje mnie mowa szlach. lor­
da. Prawda, że z mocy traktatu wiedeńskiego 
Polska wstąpiła w związek konstytucyjny z Ilo 

lecz w frazesie tem leży wielki obłęd. Ża

gospod. galic. odprawi w lecie roku bieżącego, w ter- ,
minach późnićj oznaczyć się mających, dwie wystawy Wiadomości z iednia są .bardzo skąpe. Spra
rolnicze: jedną w Przemyślu, a drugą w Ułaszkowcach wdza się codzień więcćj, że sprawy obce zajmują
na Podolu. miejsce swojskich po dziennikach rej wiodących,

Członkami komisyi do wystawy Przemyskiśj miano- a to cośmy przed kilku dniami w tćj mierze po-
wani zostali Członkowie Towarzystwa: Zygmunt Ko- wiedzieli, znajduje się dziś ponownie wypowiedziane
złowski, Zygmunt Dembowski i Narcyz Puchalski, a przez organa wiedeńskie D" "" T"ł 
dla wystawy Ułaszkowieckićj: Franciczek Albinowski, pełna! '  _ ,
Walery an Podlewski, Mieczysław Potocki i Erazm Postanowienia cesarskie ogłoszone świeżo w dzień 
Wolański. nikach warszawskich zapowiadają nowe reformy,

Przedmiotem wystaw mogą być celujące sztuki zwie-1 a raczćj polecają ułożyć projekta nowych ustaw i
rząt domowych, t. j. bydła rogatego, koni, owiec, reform. Postanowienia te w krótkości tylko ogło- 
nierogacizny i drobiu, niemnićj narzędzia i machiny szone, podajemy pod właściwym oddziałem, a wy- 
rolnicze, wyroby przemysłu gospodarskiego i wszelkie żój w artykule wstępnym wskazujemy, że jakkol- 
ziemiopłody jako to: zboża w ziarnie i nasiona roślin wiek postanowienia te nakazują skreślić projekta 
okopowych, pastewnych i leśnych. ważnych zmian, jak np. rewizyę kodeksu karnego

Wzywa się zatem uprzejmie obywateli ziemskich, I reorganizacyę sądów karnych, ułożenie ustawy po- 
fabrykantów narzędzi i nachin rolniczych i posiadaczy stępowania w sprawach politycznych, upoważniają

kie projekta rozwinięcia tychże 
szerzenia ich eksploatacyi były zaniechane;

3) przygotować niezwłocznie projekt utworzenia 
Towarzystwa Kredytowego miejskiego, mającego 
udzielać pożyczki hipoteczne na domy w Warsza 
wie i przedstawić go w porządku przepijanym do 
najwyższego zatwierdzenia, z zastrzeżeniem uloże 
nia podobnych projektów w przyszłości i dla m 
nych miast Królestwa, o ile doświadczenie okaże, 
iż takie instytucye będą mogły i w nich być za­
prowadzonemu Przedstawiony w tej mierze przez 
Radę Stanu Królestwa wniosek, N. Pan tem bar 
dziej odpowiadającym myśli swej znalazł, gdy je 
szcze w r. 1843 Cesarz Mikołaj I, mając na wzglę­
dzie, iż pożycki udzielane mieszkańcom z fundu 
szów miejskich, nie wiele wpływają na polepszę 
nie bytu miast i że właściciele nieruchomości miej 
skich nie korzystają z dobrodziejstw kredytowych, 
jakie właściciele dóbr ziemskich w Tow. Kredyt. 
Ziem. znajdują, objawiał już ówczesnemu Namie­
stnikowi Królestwa monarszą swą wolę względem 
rozważenia, czy nie dałoby się zapobiedz tym nie­
dogodnościom przez zaprowadzenie Towarzystwa 
Kredytowego miejskiego, i że N. Pan, ten najwyż 
szy rozkaz najmiłościwszego rodzica swego pono 
wić raczył w r. 1859 przy rozbiorze uwag kontro 
lera jeneralnego, o smutnym stanie miast z przy­
czyny biakn prowincycnalnych banków.

41 IJaoważnić władze Towarzystwa Kred. Ziem 
do przygotowania przed r. 1866, pio>ktu wypu 
szczenią listów zastawnych na zasad.. cb,_ do po

Czytamy w urzędowćj Allg. Preuss. Ztg o za-jsyą,
warciu traktatu handlowego z Francyą: dnej z koncesyj przez cesarza Aleksandra Polsce

Oddawna prowadzone tu układy handlowe przyznanych kongres wiedeński nie zaprowadził, 
z F rancyą, zamknięte zostały 29 marca. Traktat ani nie zaręczył, żadna przeto nie weszła specy- 
handlowy wraz z obustronnemi taryfami cłowemi, alnie w kategoryę europejskich zobowiązań, 
traktat żeglugowy i umowa względem załatwienia Szlach. mój przyjaciel (lord Palmerston) dowiódł 
obliczeń cłowych w stosunkach obu stron na ko w r. 1832 i jak  sądzę niezaprzeczenie, że Polacy
lejach żelaznych między Związkiem cłowym a nie mogli przez powstanie r. 1831 utracić prawa 
Francyą, jakoteż umowa względem wzajemnćj o- do konstytucyi narodowej. Lecz rząd cesarza Mi 
pieki praw do płodów literackich i utworów sztu- kołaja nie słuchał tych argumentów. Z wstąpię 
ki naprzód między Prusami a Francyą ułożone i niem na tron cesarza Aleksandra II zaszła dopie 
zaparafowane zostały przez obustronnych pełno- ro zmiana w położeniu rosyjskiego poddaństwa 
mocników w ministerstwie spraw zagranicznych. Następnie Polska otrzymać miała koncesye. Były 
Ostateczne podpisanie nastąpi po przyzwoleniu oue wyjaśnione w okólniku księcia Gorczakowa 
państw Związku cłowego, w którym to celu prze- który nam ambasador rosyjski odczytał, nie zo 
słane im będzie w tych dniach dokładne przed- stawiwszy jego odpisu. To dobrowolne oświadczę 
stawienie. nie ceBarza rosyjskiego dowodzi, że się uważa

— W Gazecie krzyżowćj pojawiają się także i bowiązanym ogólnemi postanowieniami traktatu 
w inseratach artykuły polityczne prozą i wiązaną wiedeńskiego, nadać Polakom rząd liberalny. Na 
mową; ale któżby na nie zwracał uwagę, gdy na- nieszczęście dali Polacy manifestacyami swemi 
wet sama redakeya nia chce ich przyjąć za swoje, władzom niepłonny powód do obawy o zamiesza 
Ostatnie zmiany zaszłe w gabinecie obudziły za- nie spokojności. Lecz powiedziałem wtedy w Iz 
pał junkrów w niezwykły sposób, i ndtąd inseraty bie niższej, że jest okrucieństwem bezbronny 
polityczne mnożą się bez miary. Na jeden z nicii tłum ludu bez poprzedniego ostrzeżenia wojsko 
zwróciła dopiero uwagę naszą urzędowa Stern Ztg. wo zaczepiać, i zdania mego cofnąć nie mogę 
Jestto wiersz pod napisem „Prorok" który proro- (oklaski), 
kuje królowi zwycięstwo nad zbuntowanym „po Książę, który podówczas w Warszawie dowo 
stępem" i opiewa tryumf korony nad panowaniem dził, uczynił mi zaszczyt, iż pisząc list do pewnej 
ulicy. Elukubracye takie są niezgrabne, ale Btokroć osoby w Anglii, mnie go udzielić polecił. W liście 
niezgrabniejsze jest o nich następujące upomnienie tym stara on się dowieść, że ludność poprzedniemi 
gazety rządowćj, które Polaków w to mięsza. Z te odezwami należytą otrzymała przestrogę. Przekona 
go też tylko powodu rzecz tę podnosimy. Oto co ny jestem, że ks. Gorczaków żywo i gorąco intere 
pisze Stern Z tg : sował się podlegającym mu ludem, i że okrucień

„Wiadomość, że pewna liczba Polaków powra- stwo nie leżało w jego zamiarze. Zarazem obstaję 
ca z Włoch do Wiednia a właściwie do Polski, przy zdaniu, źe dokonane wtedy ak ta , naturalne 
wprowadzoną została w związek z wierszami zamie i przebaczenia godne wywołały rozdrażnienie, 
szczonemi w inseratach Gazety nowo pruskiej, przy- burzenie większe przybrało rozmiary i wiadomo 
czem jeden z dzienników nadmienił, że Kreuzzei- co się stało. Kazałem sobie niektóre w Warsza 
tung wróży uliczną walkę w Berlinie. Nie będzie wie śpiewane hymny sprowadzić i przetłómaczyć 
my się w to wdawać, jak  dalece przywidzenie Jeden z nich, jeżeli nie więcej, cesarz Aleksandr 
kontrrewolucyjnego jasnowidza powinno być wy-1 zatwierdził, lecz miały one ze wszechmiar dążność 
drukowanem jako proroctwo. W każdym razie me- narodową i nie mogę się dziwić, że rząd rosyjski 
masz pewnie w kraju dość bezprzesądnych urny- śpiewaniu ich starał się przeszkodzić. Usprawie- 
słów, coby w obec ściśle prawnego zachowania się dliwić tylko tego nie można, że lud otoczony zo- 
rządu i ludu w Prusiech, nieuznawały za niezbędny stał w kościołach.
warunek nieprzywiązywanie znaczenia do takich Cieszę się symptomatami lepszego usposobienia 
irzepowiedni. Zresztą zdaje nam się być nie do z góry 1 z dołu, o jakich szlach. lord wspomniał 

darowauia, aby redakeya dziennika, który się i dzielę jego życzenia. Oznaką pełną nadziei zda- 
szczyci zasadami monarchicznemi i konserwaty- je mi się być przyjęcie, jakiego margr. Wielopol- 
wnemi, otwierała kolumny swoje wierszom, które ski doznał na dworze rosyjskim i jeżeli rady jego 
osobę Monarchy z widziadłem walki ulicznćj w nie zostaną natychmiast wykonane, sądzę jednak, 
związek wprowadzają." iż padły na urodzajną ziemię. Gdy Rosyanie sami

osiągną odpowiedni czasowi system rządu, nie bę 
A n g l i a  I t*z'e to .mo§ł° pozostać bez wielkiego wpływu na

® '  położenie Polski, gdyż w r. 1831 panował jeszcze
Na posiedzeniu Izby wyższej w d. 25 marca pomiędzy Rosyanami rodzaj narodowej zazdrości 

przedłożył hr. C a r n a r v o n  petycye dotyczące przywilejów, jakie Polakom w r. 1815 nadane 
sprawy polskiej od „komitetów spraw wewuę- lub przyrzeczone były, a  uczucie to nieprzyjazue 
trzDych" w Leeds, Stafford, Sheffield, Winchester, zniknie z postępem wolności rosyjskiej. Zakoń- 
Macelesfield, Keighley, od dwóch komitetów w Lon- czyć muszę na tem, że ani bezpośrednie mie- 
dynie i od mieszkańców trzech innych miejsc. szanie się, ani wieczne remonstracye — tem mniej 

Hr. C a r n a r v o n  zwraca uwagę Izby na poło- jeszcze— do pożądanego celu nie doprowadzą, (słu 
żenie i stan Polski i stawia pytanie rządowi|cbajcie, słuchajcie!)
JKM śti czy okólnik księcia Gorczakowa z d. 20 
marca udzielony mu został. Trzeba mieć bardzo
zimne serce, powiada mówca, aby nieuczuwać szcze- Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
rej sympatyi dla niezachwianego męztwa i ducha
narodowego ciężko doświadczonego ludu. Niechcę K raków  31 marca. Deszcz wczorajszy ulewny 
jednak, mówi dalej lord, traktować tej sprawy oczekiwany był od dawna jako zwiastun wiosny, a lu- 
ze stanowiska jedynie sympatyi, jaką  budzi, lecz bo oziębił meCo powietrze, wszelako nasycił spragnio- 
chciałbym ją  również zbadać ze stanowiska do- j ną ziemię i zapewne opłukał resztki zamrozu a nawet

oświadcza się przeciw zakładaniu banków rzą- 
rolnicee w Przemyślu i Ułaszkowcach jdowych. (Tak komitety gubernialne jak i dzienni­

karstwo rosyjskie już się za tą zasadą oświad- 
Prezydyum krajowego I czyły- P* B. Cz.).
11925. Towarzystwo

wymienionych przedmiotów, ażeby takowe na pomie- 
nione wystawy przysłać chcieli, a w takim razie o- 
świadczenie swoje wprost do komisyj podawali: jakie 
przedmioty i w jakićj ilości na wystawie okażą, aże­
by komisye miały czas porobić stósowne przygotowa 
nia do należytego ich pomieszczenia.

do wypracowania projektu rozszerzenia czynności 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, itd.; nie 
można jednak orzekać, czy wypłynie z nich zmia­
na stanu rzeczy na lepsze, już to z powodu, że 
niewiadomo w jakim duchu nowe kodeksa i usta­
wy sądowe będą ułożone, jnżto, że od ułożenia 

Przedstawiciele celujących przedmiotów w swoim I projektu do wykonaaia jest pod rządem rosyjskim 
zawodzie odszczególnieni będą bądź honorową nagro- bardzo daleko; nakoniec, że wszelkie reformy zui- 
dą t. j. medalem Towarzystwa, bądź pieniężną, albo kają i znikać będą w wykonaniu, dopóki nie bę- 
też chlubnem wspomnieniem w pismach publicznych, dzie zmieniony system rządu na samo wolności o- 

Wystawy te połączone będą z losowaniem przed- party i narodowości polskićj rozwijać się wzbra- 
miotów, przez sędziów wystawy za najcelniejsze nzna- niający.— Na Litwie i Wołyniu przepisy obostrzo­
nych i na ten cel do nabycia przeznaczonych. nego stanu wojennego nie zostały odwołane lub

Spodziewać się należy, że obywatele ziemscy gorli- zmienione, i tylko ich wykonanie nieco złagodniało; 
wym udziałem swoim w wystawach Towarzystwa go-1 jednak krocie aresztowanych siedzi po więzieniach,
spodarskiego, zechcą wesprzeć usiłowania jego około) 
podniesienia rolnictwa krajowego.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego. 
We Lwowie dnia 20 marca 1862.

Prezydujący: Krasicki. 
Sekretarz: Przytycki.

prf -Tarnów 2Sgo marca. Na dzisiejszymtargu 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Paznica . . . .  (za mierzyce).................. 5-03
Ż y t o ................................... ............................. 305
Jęczmień ...................... 2 75
Owies . . . . . . . .  B ............................. 1‘40
T a ta rk a ........................... ... ............................. 2-80
Kukurydza....................................................... 4’40
Ziemniaki  .................. 100
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . 9 50

„ miękkie . . . . . „ ....................7-25
Siano................................. (za centnar) . 1-50

mniejszych
warunkach

własności 
od jaki

szczenią _____
trzeb kredytu większych
ziemskich zastósowanycb, *
powodzeuie takiej emisyi zawisło, nadwerężę 
nia praw dotychczasowych właścicieli w To . ed
Ziem. stowarzyszonych. . .

5) Ukończyć jak  najśpieszniej inwentar i*ją
tkowy skaibu Królestwa".

„N. Pan na wniosek Rady Stanu Królestwa, 
przez p. o.Namiestnika przedstawiony, rozkazać ra 
czył przejrzeć obowiązujący w Królestwie kodeki- 
kar głównych i poprawczych i następnie projekt 
kodeksu ze zmianami, jakie wskazuje doświadczę 
nie, postęp nauki prawa karnego i istotne potrze­
by kraju, przedstawić w porządku przepisanym 
do najwyższej decyzyi.

Obok tego N. Pan raczył objawić monarszą 
swą wolę, aby bezzwłocznie przystąpiono do uło
żenią projektów :

a) do prawa o sposobie prowadzenia śledztwa 
i sądzenia spraw o przestępstwa stanu, a to w ści 
słem zastósowaniu się do art. 10 najwyższej na­

pełnienia przez Rosyę zobowiązań przez nią w o- śniegów w cieniu zalegających. Dziś pierwsza po tym 
bec Europy względem Polski przyjętych. deszczu ukazała się zieloność na plantacyacb, bo tra-

Skreśliwszy obraz wypadków w skutku których wa nagle wypuściła szypułki listkowe, a pęki drzew 
narodowość Polski została zniszczoną, rzekł, iż 0 napęczniały i niech tylko słońce przygrzeje, to nieba- 
ile mu wiadomo powołają się Polacy na zobowią- wem liść się wykluje. Byłby to na jutro piękny po 
zania traktatami zaręczone, dowodzi iż mają do czątek kwietnia, i tem samem nie tak zwodniczy jak 
tego zupełne prawo i przechodzi wspomniawszy o nazwa dnia tego, do którego wiąże się zwyczaj zwo- 
działaniach lorda Castlereagh na kongresie wie- dzenia.
deńskim i zabiegach czynionych przez Anglię w r. — Dr Joachim Hordyński z Brzeżan, nadesłał na 
1830, na wypadki roku zeszłego, w którym War- ręCe nasze 4 złr. w. a. na poszkodowanych powodzią 
szawa była widownią długiej i okropnej tragedyi. Nadwiślan.
Nadmienia że niedające się umotywować rozwią- — P. Henryk Malczewski nadesłał na ręce nasze 5 złr. 
zanie towarzystwa rolniczego stać się musiało w. a. na zakład sierót polskich katolickich Górnego 
źródłem wielkich nieszczęść i rozszerzywszy się Szląska, które wręczyliśmy X. Waleryanowi Serwatow 
nad manifestacyami, które były skutkiem tego roz- skiemu umocowanemu do przyjmowania darów na cel 
wiązania i bezwzględnej surowości z jaką były powyższy.
przytłumiane i karcone, zapytuje co się stało W tym samym p r z e d m i o c i e  X. Serwatowski uprasza 
z koncesyami przyrzeczonemi przez księcia Gor umieszczenie następujących słów : 
czakowa. Z tego, jak  napomnienia arcybiskupa Niewiadomemu, który raczył mi przysłać za pośre 
Felińskiego przyjęte i do serca wzięte zostały i dnictwem p. Witalióskiego, pięć dokatów w złocie, na
z ogłoszenia wojennego gubernatora warszawskie-1 zakład sierót w Gliwicach, 
go te  w stanie wojennym zaprowadzi z ła g o d z e n ia  
należałoby wnosić że usposobienie ludu jest spo 
koiniejsze i że nadszedł czas nadania pewnych 
reform konstytucyjnych a to tem bardziej, że Ro 
sya znajduje się sama w tradnym peryodzie prze

dzięki składam.
X. W. Serwatowski.

—  Wczorajszy dzień niedzielny był wielce dla Tar­
nowa niebespieczny, bo pożar ogarnął kilka domów, 
i groził miastu zniszczeniem, w szelako spieszna i ener­
giczna pomoc wszystkich stanów i klas, tudzież władz

chodowym. p 0 łagodnym charakterze i światłym I i wojska zapobiegła rozszerzeniu się ognia 
umyśle Cesarza Aleksandra II. trzeba się wszy- — W d. 5 kwietnia odbędzie się w Rzeszowie kon 
stkiego najlepszego spodziewać. cert amatorski wokalno-instrumentalny za staraniem

Mowea przedstawia dalej iż Polska od czasu Magistratu i Wydziału miejskiego, na doctód dotknię 
podziału stała się niebezpieczeństwem dla Europy tych powodzią mieszkańców Nadwiśla 
i ciężkiem brzemieniem dla Rosyi; nie sądzi on — c. k. Ministeryum Polieyi zakazało następujące 
wprawdzie aby naród polski osiągnął już do nie- pisma: „Słowo polskiego duchowieństwa do polskiego 
zawisłości politycznej potrzebną dojrzałość, lecz obywatelstwa, aib0 zmartwychwstanie Polski w obliczu 
dostatecznie jest oczyszczony przez doświadczenie chrześciańskiego sumienia." Poznań u Żupańskiego 
i utrapienia, aby posiadać prawo do pewnych przy- 1861; 2) „Mowa ks. Władysława Czartoryskiego na 
wilejów konstytucyjnych. Musiałby ten być nie- posiedzeniu Tow. literacko historycznego w Paryżu 29 
rozsądnym i nierozważnym badaczem dziejów, listopada 1861.“ Paryż uMartineta; 3) „Pobudki na- 
któryby poczytywać chciał w obec najnowszych rodowe, czyli dalszy ciąg Niezapominajek, poświęcone 
wypadków odbudowanie Polski za rzecz niemo-' młodzieży polskićj, zebrane i ułożone na fortepian

W rocław 28go marca. Dziś praktykowano cen 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz 
srebrnych pruskich (po & cent. w. a. oprócz loży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ....................... 83-85 80 70-75

„ żółta . . . . . .  81-83
Ż y to .......................................... 58-60
Jęczm ień ................................. 36-39
O w ie s ......................................24-27
G r o c h ......................................54-58
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (891/,, 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1*57% kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia..................................13 — 13 ' 2
„ dobra.......................................12 — 12VS

ś re d n ia ..................................10 — 11

78
56
35
23
51

70-75
52-54
32-34
20-22
44-47

„ p o ś le d n ia ................................7*/s
Biała p rz e d n ia .................................. ,1 9

„ d o b r a ..........................................17
„ średnia..........................................13
„ poślednia..................................... 10

— 9
— 191/, 
—18 
— 15 
— 12

Przegląd polityozny.
Depesze telegraficzne.

B r u k s e l a  30 marca. Dzisiejsza Indćpendance 
donosi, że Cesarz Napoleon w rozmowie z marg 
Lavalettem swym posłem, który powrócił z Rzymu, 
oświadczył, ża wojska francuskie pozostaną w Rzy 
mie nawet na przypadek śmierci Papieża i podczas 
zwołania konklawe.

T u r y n  29 marca. Pogłoski o zmianie ministrów 
obiegają ciągle. (Organ Ratazzego Monarchia Na- 
zionale doniósł, że pogłoski te są zupełnie mylne, 
a prawdpodobne sprawdzenie się pogłoski o przy­
jęciu przez jenerała Durando ministers wa spraw 
zagranicznych, nie jest bynajmniej zmianą ministe 
ryalną, gdyż wydział ten nie był jeszcze w gabi 
necie Ratazzego obsadzonym. P. R. Cz.). Utrzymują, 
że jenerał Durando przyjął wydział spraw zagra 
nicznych. Zapewniają dalej, iż Cordova znów po 
wtórnie podał się do dymisyi, lecz takowej król 
nie przyiął, wzywając go, aby pozostał aż do zmia 
ny całego gabinetu. Obiega pogłoska, iż rząd fran 
cuski uczynił rządowi włoskiemu przedstawienie 
względem niebezpieczeństw, jakie może wywołać 
wzburzenie umysłów objazdem Garibaldego spo 
wodowane. (Wszystkie te wieści podają dziennik 
nieprzychylne gabinetowi Ratazzego. P. R. Cz.).

M e d y o l a n  30 marca. Perseveranza dzisiejsza 
donosi, iż potwierdza się pogłoska o objęciu przez 
jenerała Durando ministerstwa spraw zagranicznych. 
Mniemają, iż Garibaldi zaniecha dalszego objazdu 
miast włoskich.

L o n d y n  29 marca. Na wczoraj szem posiedze­
niu Izby niższej, oświadczył p. Layard, iż układy 
o traktat handlowy z Belg ą zostały zerwane, al­
bowiem Anglia nie ciała zezwolić na skapitalizowa 
nie (i indemnizowanie) cła pobieranego na Skaldzie; 
spodziewa się jednak , że Belgia nie będzie trwać 
przy t m żądaniu. (Jestto dokładniejsze powtórze­
nie wiadomości znanćj już z depeszy którą zamie 
ściliśmy w ostatnim numerze P. R. Cz). .

L o n d y n  30 marca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 17go marca. Donoszą one, że 
naczelny wódz unionistów M a c -Clellan wydał ode­
zwę do armii swćj nad Potomakiem, którćj zapo­
wiada, iż nadeszła chwila działania. Eskadra unio- 
nistowska posunęła się rzeką Missisipi na dół.

P e t e r s b u r g  39 marca. Dzisiejszy Journal de 
9t. Petersbourg donosi, iż petersburgski oberpolic-

wywiezionym i wygnanym nie pozwalają powró- 
oie na łono rodzin. Ale silnićj wzbudzony duch 
narodu w niczem i tam nie upada, a praca spo­
kojna dla wewnętrznego rozwoju Bił, postępuje 
dalćj. Stają układy między właścicielami a wło­
ścianami względem oczynszowauia, często z ofia­
rami ze strony właścicieli; obywatele własnym 
kosztem zakładają w wielu miejscach szkółki.

Prusy zajęte wewnątrz przygotowaniem wybo­
rów. Wszystkie partye stoją do walki: jedne z 
przyłbicą odkrytą, inne z zasłoniętą, podszywając 
się pod nazwy konstytucyonalizmu, a zmierzając 
do reakcyi. Rząd poruszył wszystkie sprężyny, a- 
by zjednać sobie przewagę w przyszłych wybo­
rach. Traktat handlowy z Francyą, który może 
przynieść pewne korzyści przemysłowi niemieckie­
mu, me jest dziełem dzisiejszego gabinetu, lecz 
spuścizną dawnego; wszakże tak przezeń jak  i 
przez przyrzeczone reformy finansowe rząd zje­
dnać sobie przyrzeka u pewnych klas sympatyę; 
partya feodalna będzie go wspierać; a landraci 
wywrą wpływ na ludność miasteczek i wsi. Lubo 
więc niepodobna przewidzieć liczebnego stosunku 
stronnictw, wszelako zdaje się nieulegać wątpliwo­
ści, że ministeryum otrzyma górę w wyborach.

Odpowiedź lorda Russella na interpelacyę lorda 
Carnarvona w sprawie Polski i względem obecnego 
stanu Królestwa Polskiego, podajemy wyżćj wraz 
z interpelacyą. Odpowiedź ta okazuje to co sto 
razy już okazały inne interpelacye, że jakkolwiek 
cenić winniśmy i cenimy słowa współczucia i ubo­
lewania w Izbach angielskich lub francuskich wy­
powiedziane, a cenimy jako uznanie słuszności na- 
szćj sprawy przez inne narody; jednak głównie 
spuszczać się winniśmy na własną pracę wewnę­
trzną spokojną w celu rozwinięcia sił narodu i 
zasobów kraju. Silnemu chętnie każdy pomaga. 
Rząd angielski zna i widzi dobrze położenie Kró­
lestwa Polskiego, lecz zasłania oczy i szuka wy­
mówek, dopóki własny intereB go nie popchnie do 
odmiennego wystąpienia.

Wyjazd posła francuskiego z Rzymu i przyjazd 
jego do Paryża uważa wiele dzienników za prze­
powiednię energiczniejszego wystąpienia Francyi 
w sprawie rzymskićj. Utrzymują, że względem tćj 
sprawy toczą się jakieś negocyacye między rzą­
dami francuskim a austryackin.

Z powodu podpisania przez jenerała Tlirra pro­
gramu przez Koszuta i Klapkę wydanego, dzienni­
ki niemieckie podają, a wiedeńskie powtarzają 
pogłoskę, jakoby rząd anstryacki uczynił jakieś 
kroki dyplomatyczne, przedstawiając, że podpisa­
nie tego programu, czy też jak  go nazywają „kon- 
wencyi wojskowej", przez Tlirra, będącego jenera­
łem w regularnej armii włoskiej, uważać musi za 
obrazę prawa międzynarodowego przez rząd wło­
ski. Dzienniki te niemieckie odświeżają znów ty­
lokrotnie już przez siebie powtarzaną wieść o u- 
kładzie między Włochami a Francyą, co do odstą­
pienia Francyi nietylko wyspy Sardynii lecz i 
zdobyć się mającej Dalmacyi, wieści na niczem 
nie opartej i głoszonej dla niepokojenia opinii pu­
blicznej w Anglii.

Wojska tureckie w Hercegowinie w powiecie 
Zubczy działające wróciły do swego obozu pod 
Tnlli, dopuściwszy się tak w swojem posuwaniu 
się naprzód ja k  i odwrocie, niesłychanych okru­
cieństw, spaliwszy wsie i zniszczywszy miasteczka 
które w swym pochodzie napotkały. Takiego losu 
doznało miasteczko Koińsko, a Bognlesioło, ro­
dzinne miasteczko Łukasza Wukałowicza, zrównali 
z ziemią Turcy, wyciąwszy w pień starców i ko­
biety które nie mogły ujść w góry. Czarnogórcy 
przyrzekli przyjść, w pomoc Hereegowianom i o- 
atatuie wieści donoszą, że wojewoda Mirko zajął 
jnź Grahjwo na czele 2,000 zbrojnych Czarno- 
górców. ____________

Ostatnie depesce telegraficzne „Czasu“.
Wi e d e ń  31 marca. Dziś na posiedzeniu Izby 

deputowanych Rady państwa uchwalono w cało­
ści ustawę o zniesieniu danin górniczych, a z u - 
stawy drukowćj (zwróconćj z Izby wyższej) dział 
pierwszy, w główućj rzeczy według wniosków 
wydziału.

T u r y n  31 marca. Durando zamianowany został 
ministrem spraw zagranicznych; Ratazzi zatrzyma 
prezydencyę w gabinecie, tudzież ministerstwo
spraw wewnętrznych.

K o n s t a n t y n o p o l  29 marca. Poddanie się 
Naupłii potwierdza się. Grecya jest uspokojoną.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  31 Maro*.
Banknoty polskie za 100 zlr. now. .  • 
RuMe arebrne nowe na mon. polską agio, 
Talary pruskie za 150 zlr. now .. . ,  , 
Srebro nowe
Fółimperyały rosyjskie . . . . . . . .
Napoleondory 20-fr.................. ....
Dukaty holenderskie w ażne......................

„ austrylckie ......................................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

j> n u „ na wal. aust. 
Obligacye indemn. z kuponami .  . . 

Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 90% 
Listy zastawne polskie z kuponami

żądają płacą
• zip. 358 352
■ 1) 1(3 111
talar 744 73*
zlr. 135 134

11 16 11 2
10 92 10 78
6 37 6 29
6 45 6 37

85 — 841—
r> 80 50

72 — 7 1 * -
84 — 83 —

203 201
zip. 102 101 j

ban.

n
»
a
n
»
n
i)

W ie d e ń  31 Marca. (telegraf.)
5% M eta lik i................................  .......................
8 % Pożyczka narodowa ................................
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . . . . .

„ banku kredytowego............................
Srebro. . . .
Londyn 10 funt. szterl.  ................................
Dukat pojedynczy .  ....................................  •

W ie d e ń  29 Maroa.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 "/Metaliki na wal. austr. . . . . . . . .
5%  Pożyczka narodow a.......................
5% Metaliki na mon. konw................................
5 '/„ Oblig. indemniz. niższej Austryi . . .  . 
8 % „ „ węgierskie .
5 % „ ,  chorw. slow.
8 L r ,  » galicyjskie . .  .  .  ,
5 % „ „ bukowińskie . .  .  .
5%  „ „ siedmiogrodzkie .  . .
5 “/ 0 ,  „ innych krajów kor. .
5% Potyczka nowa wenecka . . . . . . .

L i s t y  z a s t a w n e .
5% banku naród. 12 m iesięczne.......................
.  _ _ 6 letnie . . . . . . .77 ft W .
fi ff j) 1°  l e t n ie ............................
j  „  losowane w wal. anstr. .

4 % Tow. kredyt, galicyjskie . . . . . . .
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poż. skarb. zr . 1860 całe .  . .  .  .
„ „ „ z r. 1889 c a l e ....................
„ j) |  z r* 1854 na 4*% . . .  .

Bilety rentowe C om o................................ ....
Loty zakładn k red y to w eg o ......................  . .  .

„ tryestskie na 4J % .................. ....
„ żeglugi par. na D u n a ju ...........................
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . .  . .
„ Księcia Salm „ 40
„ Księcia Paliły „ 40
„ Księcia Clary ,  40
„ Hr. St. Gcnois „ 40
„ Miasta Budy „ 40
„ Księcia Windiachgratz,, 20
„ Hr, Waldstein B 20
„ Hr. Keglewicza 8 10 B . . .  .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr....................................
zakładn kredytowego  ............................
żeglugi parowej na.Dunaju .  .  .  .  . 
kolei północndj Ces. Ferd. . . . . . .

b rządów tj . . . . . . . . . . .
„ zachodniej Ces. Elżb. . . . . . .
n Pardubickiej.........................................
„ Nadcisańskiej . . . . . . . . .
b Południowej . . . . . . . . . .
b Galicyjskiej . . . . . . . . . .

K u r sa  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zi. hol. .  .
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 t a l . ...........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal.  .......................
Liwomo 100 l ir ó w ...................
Londyn 10 funtów...................
Paryż 100 franków...................

W a l u t y .
Cesarkie k o r o n y .............................................. ....

b pół korony ..............................................
b dukaty na w a g ę ......................................
b b obrączkowe . . . . . . . . . .

Z łoto al m a rco .......................... « « . • » • » # •
Napoleondoiy . . . . . . . .  .  .  .  .
Suwereny  ...............................   . . .
Fryderyki .  .  .  .  , .......................
Luidory................................ .......................... ....
Suwereny a n g ie lsk ie ................................
Imperyaly rosyjskie..................................................
S r e b r o ....................... ....

„ kupony..................... ..
Talary związkowe . . . . . . . . . . . . .
Pruskie bilety kasowe.................................... . .

L w ó w  28 Marca.
Dukat holenderski  ....................... ....

b austryacki. •
Półimperyał rosyjski . . .  . .  .  .  .. .  . .  • •
Bubel rosyjski.............................-.ą «
Talar pruski................................................................
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr..

b b ,  „ * w mon. kon.
Oblig# indemn# bez kupon. * . * • * * • • •  
Pożyczka narodowa bez kupon. . . ■ .. .

zlr.
69

c.
16

83 65
820 -  
196 20
135 —
136 30 

6 44

W a r s z a w a  28 Maren.
Półimperyały . . . . . . . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe..........................   „

kupon . . . . . . . . . . . .
Listy zastawne U l okresu . . . .  . . .  ,. rubli

kupou
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o o ła w  29 Maren.
Banknoty austryackie w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankowe....................... ....

b listy zastawne............................................
Poznańskie listy zastawne 4 “/ , ............................

z • * ' / . ................................
Obligi kolei krak.-szlązk..................................   .

64 80
83 90
69 30 
88 75 
Tl 90 
f 6  — 
69 90 
68 50 
68 30 
88 -  

1(4 —

.0 0  
03 25 
8 -

65 80 
19 60

93 70 
139 50 
91 25 
łT 10
30 -  

131 — 
100 25 
103 — 
39 50 
.18 25 
17 50 
39 50 
.19 — 
43 25 
36 25

7 30

851 -  
(95 80 
£39 -

2197 
275 50 
.58 25
33 40 

;47 -  
269 -  
Z 02  -

■6 -  

16 40

.01 50

136 35  
£ 3 80

64 50
83 70 
69 20 
88  25 
71 40 
74 — 
69 50 
08  — 
67 80 
87 — 
69 —

99 50 
102 75 
97 — 
85 60 
78 50

92 50 
138 50 
91 — 
16 80 
,29 70 
126  —  

99 75 
102 —  
39 —
37 75 
17 — 
39 —
38 60 
22 75 
i i  75 
17 —

820 -  
195 70 
437 -  
2196 

475 -  
(57 75 
132 20 
147 -  
268 56 
201 60

HOTEL DREZDEŃSKI. Maksymilian Mingor, Józef Stan­
kiewicz, Józef Ptaszyński ob. z Wadowio. Tytus Drohoje- 
wski w ł. dóbr z Ryozowa. Marya Rychlicka w ł. dóbr ■ W il­
czej W oli, Józef Woląńakł w ł. dóbr z Królestwa.

Wyjechali'. Józef Raczyński, Józef Stankiewicz do Wado­
wio. Józef W ykowski wł. dóbr do Sufczyna. Józef Michało­
wski ob. do Bobrowy. Stanisław Biliński ob. do Wiednia.

EtOTKL ROSYJSKI. Jan Kępiński wł. dóbr ze Szczurowy. 
Antoni Boguszewski w ł, dóbr ze Strzelec. Jan Pleszowski w ł. 
dóbr z Przybrudzą. Rudolf Schlik aktuaryusz z Lubaczowa. 
Karol Waloel ek. per. z Wieliczki. Juliusz Pleszowski e. k. 
kadet z W ęgier.

Wyjechali: Jan Kępiński wł. dóbr do Szczurowy. Antoni 
Bodnszewski w ł. dóbr do Strzelec. Karol W alzel ck. por. An­
toni Rosner Dr. med. do Przemyśla. Karol Stammer inżynier 
do Wiednia

HOTEL POLLERA. Bar. d’Alten w ł. dóbr z Prus. Franci­
szek Tiohy ok. nacz. pow. z Żywca. Juliusz Schiller, Jan 
Womaoka, Jan Dworzak prawnik z Hohenstadtu. Dawid A - 
brahamowioz, Antoni Agopsowiez ob. ze Lwowa. Wincenty 
Wrnniewski z Głębowic.

Wyjechali; Karol Bernatowicz w ł. dóbr do Madrytu. Kon­
stanty Saunders kap. ros. do Wiednia. Karol Holdermann fa 
brykant do Wrocławia. Józef Michałowski w ł. dóbr do W i­
tkowie. Henryk Schubert kup. do Opawy. Stanisław ł.em pi- 
cki w ł. dóbr do Drezna. Gustaw Struve kap. do Lwowa. Ks. 
Aleksander Sroczyński, M ieczysław lir. Borkowski, Wit. Hii- 
bel ob. do Gatioyi.

f (411-1 )

We Środę dnia 2 Kwietnia rb. odbędzie się

Ż l l : « B X R  N A B O Ż E Ń S T W O

W K O Ś C I E L E  0 0 .  R E F O R M A T Ó W  
o godz. 10 z rana za duszę śp.

ANIELI z ŁEMPICKICH

Trzebińskiej,
zmarłśj w Wiesbadenie dnia 22 Marca r. b.

. U  90 

(15 30 

Wl 40

136 3t 
53 80

18 75

6 45 
6  46

11 10
13 6513 60 

11 16
i35 25 
35 25 
2 3 
2 3'

6 44
6  45 
1 22 
2 14 
2 4

79 88 
83 6 8  
70 10 
83 83

79 25
83 25
69 4 1
83 11

92 52 

>6 10

66  —

Renta 3°/,.
P a r y ż  28 Marca.

Konsole.
L o n d y n  28 Marea.

MA
84j 

#8  (

6  81

1 97’ 
15 8 
— 16 
65 75

84

69 75

93j(

Pociągi osobowe aa kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
grotom* do Wartaamy 7 rano =  do Wiednia i WrOr 

Uamia 7 rano) 3. 15 po południu — do O tir  any 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
jJ, Ijmoma 10. 30 rano, 8 . 30 wieczór — do ftse- 
«•twa  6 . 15 rano; =  do IFialieałn l l .  rano. 

Wi.4*ia do Krakom* 7. rano; 8 . *0 wieczór.
Otiramt do Krakom* 11 rano.
»  do 8*c*ak.my 6 . 30 rano; *. « po pohidmm 
tac*ek.m y  do Oramicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 

7. 56 wieczór. . ,
Imama  do Krakom* 4. rano; 5. 10 

Hmttnom* do Urokom* 1. 40 po południu.
P r z y c h o d z ą :  _

> Kroktma z Witdnia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — i  Wro­
cławia i Wartaamy 9. 45 rano; 5. *7 ~
a Ostramy (przez Bogumin (Oderberg) * .
97 wieczór =  ze L m t ia  9. 54 po południu, 6 . ^  
rano —  z B%tt**ma 7* 40 wieczór; — z WltlW 

8.40 wieczór.
o Batonom* > Krakom* 11. 3 4 przed południem; do Lmom^ 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór. ______

I n s e r a i  y *

SEK RETA RZ
Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

W KRAKOWIE,
zawiadamia szanowną Publiczność, że wystawa tego­
roczna Sztok Pięknych została otwartą dnia 15 b. m. 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackiej w domu 
barona L a r y s s a  na II. piętrze. Zwiedzać j ą  można

każdego dnia od godziny 11 ej do 2ęj po południu.
Wstęp od osoby c e n t .  2 0 ,  które składa się wcho­

dząc na salę Wystawy i otrzymuje się bilet jednorazowy.
Dla panów Akcyonaryuszów wstęp bezpłatny za bi­

letami stałemi, które się wydają w kancelaryi Dyrekcyi 
Towarzystwa, za okazaniem akcyj tego-rocznych opła­
conych. Tylko za temi biletami wchodzi się na Wy­
stawę, akcye same ku temu nie służą.

Panowie Akcyonaryusze biorący akcye swoje w kan­
celaryi Dyrekcyi, proszeni są o złożenie należności za 
rok bieżący. Panowie Ajenci Dyrekcyi którzy już ze­
brali pieniędze za akcye raczą takowe przesłać do ka­
sy Towarzystwa.

Kraków dnia 15 Marca 1862 r.
(3 3 9 -3 ) W a le r y  W le lo y ło w tk i ,

Sekretarz Dyrekcyi.

ADA! GfFIlOWSKI,
K R A W IE C  M ĘZ K I,

ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, 
że zaopatrzył swój

Skład Sukien męzkicb
w

przy ulicy Floryańskiój pod L. 359,
w nowe najgustowniejsze i trwało wiosenne i letnie towary, i * ta­
kowych podług najświeższych mód paryzkich wszelkiego rodzaju 

Suknie wyrabia.
Poleca także swój obficie zaopatrzony i podług wszelkich wyma­

gań kroju, najwłaściwiói wyrobiony znaczny dobór

Strojów narodowych polskich
z najświeższych francuzkich i wiedeńskich  

materyj po cenach uajumiarkowańszych.
Posiadając wielki dobór sukien tak narodowych, jakotóż i po­

dług francuzkich i angielskich mód z materyalu zeszłorocznego, 
ogłasza na takowe po znacznie zniżonych cenach

z u p e ł n ą  w y s p r z e d a ż
Przyjmuje przytem w szelkie obstalunki i takowe najpunktual­

niej w 6 do 24 a najdłużój w 48 godzinach dostawić zaręcza. 
Dziękując przytem szanownćj Publiczności za doznane od nićj 
łaskawe względy, starać się będzie utrzymać je nadal przez rze­
telne usłngi. (40 5 -1 -6 )

MIESZKANIE
składające się z 40h Pokoi, Kuchni i Stan 
cyi ,  tudzież Stajni i Wozowni przy ulicy 
Floryańskiój, jest od dnia l Kwietnia r. fa 

d o  w y n a j ę c i a .  (390-2)
Wiadomość w S k ła d z ie  m ą k i pod L. 358 przy 

ulicy Floryańskiej w kamienicy p. B arucha.

WW  Ostrzeżenie! "W
Dnia 25 Marca 1862 zginął mi los potyczki rzą­

dowej z r. 1854, Serya 755 Nr. 34, na 250  złr. m. 
k. z kuponami, z których 1 płatny 1 Kwietnia 1863.

Względem amortyzacyi tego losu poczyniłem ju ż  po­
trzebne kroki sądowe; ostrzegam przeto każdego od 
nabycia tegóż losu. Ks. Jan Popławski, pleban 

(3 9 4 -2 -3 )

Dobra  do sprzedania!
Dąbrówka, Golce i Borki

z przylegfościami w obwodzie Rzeszowskim koło Ulanowa 
położone, 400 morgów pola ornego i rozległe łąki z pastwi­
skami z rocznym pożytkiem 4,000 eetnarów siana, 3,500 
morgów lasu, (rocznego wrębu 49  morgów) obejmujące, z pra­
wom Prepinacyi 1,710 złr. i Moziarnią 30 ) złr. czystego do­
chodu rocznego przynoszaoemi, których lasy leżą koło sp ła-  
wnej rzeki Tanew w odległości mili wpadajacćj do Sanu, 
z pobudynkami w dobrym stanie i z obszernym Sadem, są 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższą wiadomość udzieli 
Wny Dr. Z u c k e r  adwokat w Krakowie i Wny Dr. F r e n ­
k e l , adwokat w Przemyślu. (332-2 )

J u ż  d n i a  3  M a j a  r .  Ib.
nastąpi losowanie Obrazów olejnych p r a ­

w d z i w i e  o b f i c i e  w y p o s a ż o n ó j

L O T E  H Y I

d o t o w a n ć j

1 ^ 6 6 0  t r a f n e n i i , ^ |
a którój wartość oszacow ana jest na

zlr. 20,000 w. a.
Pierwsze trzy trafne:

„Familia rybacka“ Fagerlina, „Jezioro|  
Chiem“ prof. Zimmermama i  „Krajo­

braz w górachu Hlawacka, są
gwarantowane w wartości 2,300 zł.
i uzyskały już podczas teraźniejszjćj wystawy ogólne 

uznanie.

Przyjechali od 29 do 31 Marca 1862.
10TEL SASKI. Kziażę Mareeli Czartoryski właśo. dóbr, 
[wlk Kastory pełn. s "Paryża. Żółtowski Adam w ł. dóbr, 
teusz Chłapowski, Stanisław hr. Platsr posłowie, Mieozy- 
w W aligórski właśc. 4óbr, Wincenty Gładysz dzierżawca 
isięstwa Poznańskiego. Zygmunt Rozenzweig, A polinary 
słooki, Edmund Jastrzębski, Mikołaj Wolański w ł. dóbr. 
Iwik K rzyszk iew iez  rządzca dóbr, Eugeniusz Zieliński, Jó- 
Ja kubow sk i w ł. dśbr » Galieyi. Adolf (Jurek, kup. z Opa- 
Józef Roesler kup. z Drezna. W ładysław Przerwa Tet- 

ier dvr. fab ryk  z W ęgier- Michał Jelski, Józef Lonrb sta 
ta z Wadowic. Wilhelm Józef Darin kop. z Kolonii. Kon 
nty hr. Siemiński ze Lwowa

Irrygator łąk 1 Drenarz
W KRAKOWIE,

ulica Sław kow ska N. 273, a od Plant obok 
Hotelu „pod Sobieskim," 

ma honor przypomnieć się łaskawej pamięci W W PP. 
Posiadaczy dóbr ziemskich, że podejmuje się robić 

wszelkiego rodząju plany 
nawodnienia łąk  i drenowania pól, ogrodów  

domów i t. p.
i wykonywa takowe sam z a najtańszą cenę. Także 

wszelkie potrzebne do tego narzędzia, jako też i 
m a s z y n y  d o  f a b r y k a c y i  r u r e k  d r e n o w y c h ,

sprowadza bardzo tanio i sam je urządza.
Tenże poleca także przez siebie wydaną książkę p. t,:

Praktyczny gospodarz łąkowy,
która w polskim i niemieckim języku wydana, przełożoną o- 
becnie sostanie na język ezeski. Książka ta uważana dotąd 
za najlepszą, jest do nabycia wprost od niego, lub w każdej 
lepszćj księgarni za cenę I złr. w. a.

Nakoniec podaje do wiadomości, że potrzebuje kilku
Młod? ch Ludzi na pomocników,

którzy wykazaó' y  mogli przynajmniej znsjomości^ mate- 
mu tyki niższej i jeżeli można praktyczuyeh wiadomości z go- 
wpudaifltwa. (3(>3-2-~5}

B A Z A R .
Niićj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano­

wnej Publiczności, że za pozwoleniem prześwie­
tnej zwierzchności ptworzy/a Zakład w Krakowie 
uzy placu W W. SŚ. przy ulicy Grodzkićj, w ka­
mienicy p. Goebla, obok pałacu dawniej Wie­
lopolskich pod L. 151 na dole, w którem przyj­
muje w komis wszelkie damskie, rnęzkie i dzie­
cinne rzeczy, jakie ktokolwiek ma do zbycia,— 
a to celem sprzedania takowych po oznaczonych 
cenach — za wynagrodzeniem po 5% .

Za bezpieczeństwo do sprzedaży rzeczy porę­
czy bilet, wydany przez podpisaną z poświadcze­
niem otrzymanego effektu i wyrażeniem warto­
ści onegóż.

W  Bazarze przyjmuje się szycia i wzo­
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie­
nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce­
nach prawdziwie umiarkowanych.

Pierwszy ten Zakład w Krakowie podaje sza­
nownej Publiczności sposobność do pozbywania 
i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi­
sana starać się będzie r z e t e l n ą  u s ł u g ą  zje­

dnać sobie powszechne zaufanie. 
E leo n o ra  z Koczyńskich S zU c h tin g ,

wdowa po ck. urzędniku.
Krakowie przyjmuje się i sprzedaje powierzone 

rzeczy w Zakładzie przy placu W W . ŚŚ. pod L . 1 5 1  
na dole po lewćj ręce; z prowincyi zaś przyjmuje tylko 
frankowane listy i pakiety, a odsetki kosztem powie­
rzających nsknteczniane b ę d ą ._______________(192-1-8)

BILARDY MARMUROWE,
— * CfjSS&STwSSSS

b W eissgiirberstrasse N r o f jf^ _ Q £ liL_

Czysty dochód tćj Loteryi przeznaczony jest do utworzenia 
funduszu, z którego potrzebni literaci i żurnaliści mają pobie­
rać wsparcie, by ich zi.strzedz od biedy i nędzy, i by najpier- 
wszych i najstarszych obrońców prawa i wolności, samoistnoóci 
i niepodległości, zachować samych wolnymi i niezawisłymi.

Podajemy zatem czytającćj Publiczności tego pisma i wszy- 
stkim stojącym z literaturą i żurnslistyką w bliższych stosun­
kach, — a któż dziś w takich stosunkach nie zostaje — spo­
sobność do wprowadzenia w czyn swych sympatyj, gdyż we­
zmą przez to jeden raz udział w zapewnieinu materyalnego do­
bra tych, którzy przecie ciągle praoują dla ich duchowego po­
żywienia i wzmocnienia.

Przytem nastręcza się oraz sposobność nabycia ty lk o  za 
5 0  C en tów  cennego obrazu olejnego jako piękną ozdobj po­
koju, któryby innym sposobem nie tak łatwo został nabytym.

Łos kosztuje tylko 50 centów.
Ę Z j f  Losów L o t e r y i  nCONCOKDIA“ można nabyć we 

wszystkich kolekturach loteryjnych w całćj monarchii, we wszy­
stkich Ekspedycyach gazet i urzędach pocztowych, oraz w pod­
pisanym Zarządzie. Piany gry udzielają się bezpłatnie.

■ — ■ Trudniący się sprzedażą tych Losów, otriymają pro- 
wizye 20%  W g o t ó w c e .

O b r a z y  d o  w y g r a n i a  s ą  p u b l ic z n ie  w y s t a w i o ­
n e  codziennie od godziny 9ćj z rana do 2mrokn.

Zapraszamy wszystkich, by się zwiedzeniem Wystawy tój 
przekonali, że Loterya „CONCORDIA* oprócz swego ludz­
kiego i szczytnego celu, nastręcza oraz najwięcćj i najkorzy­
stniejszych warunków.

Wszelkie zamówienia upraszamy z wyrażnem oznaczeniem 
L o s y  „ C o n co r d ia *  przysłać pod adresem:
„Geschiiftsleitung der Concordia-Loteryi"

Wien, Grosso Schnlenstrasse Nro S24.
Przy zamówieniach zamiejscowych n i ż ć j  5 Losów, uprasza­

my o dodanie 30 centów na porto. (406-1-19)

Bandaż Elektro-Medyczny.
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Paryżu, zamie 

szkałych na ulicy Grenelle St. Honore Nr. 8, za który otrzy­
mali brevet na lat 15, leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ru- 
ptury. Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fakultetu do­
wiodły, że bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze względu dosko­
nałego podtrzymywania ruptur znacznej objętości, jak również 
z uwagi na jego działanie elektro-medykalne, które wybornie 
leczy tę niemoc. Ścieśnia i przyprowadza bo normalnego stanu 
części tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. Do ka­
żdego do/ączona jest metoda użycia.

Traktować można sprowadzenie w biórze Tygodnika Mód 
przy ulicy Ż a b i e j  Nr. 956 w Warszawie. (3 6 5 -2 -1 2 )

SPRZEDAŻ MLEKA
św ieżego niezbieranego, odbywać się będzie

o < l d n i a  2  k w i e t n i a  r .  Ib
każdodziennie w  S u k i e n n i c a c h  w  skle­

pie pod Nr. 20 (404-1-3)
po 4  centy kwarta.

Poszukuje się Ekonoma
k a w a l e r a ,  w  średnim wieku, któren zdol­
ność swoją bardzo dobrem! zaświadczeniami 
udowodnić może. —  Listy adresować: S  K . 
poste restante MIELEC. (399- 1- 2)

Fosloran Żelaza,
którego sprzedaż upoważnioną została 
we Francyi, Kosyi, Hiszpanii, Brazylii 

i Portugalii.
Aptekarz, doktor umiejętności, ulica de la Feuillade;

Nr. 7 w Paryżu.
Ten nowy preparat łączy w sobie pierwiastki wyra- 

biąjące krew i kości, zawiera on żelazo w stanie płyn 
nym, czystym jak  źródlana woda. Leczy zaś szybko 
radykalnie boleści żołądka, bladość cery, upławy, cier 
pienia nerwowe i trudne trawienia, utratę sił i apetytu 
powraca, krew wyczerpaną zasila i bogaci. Słynny le 
karz w Paryżu Raciborski często Fosforan żelaza Leras 
swym pacyentorn z pożądanym skutkiem zapisuje. Podług 
postrzeżeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych, dąje 
się 011 użyć tam  naw et, gdzie w szelkie preparata że la ­
zne ja k  w pigułkach, żelazo czyszczone z niedokw asu 
przez wodoród, mlekan żelaza, (lactate de fer) 1 wody 
mineralne żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim jeżyku, dołączona jest do 
każdej flaszeczki.

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, —  w Składzie materyałów aptecznych 
p. J ó z e f a  M r o z o w s k i e g o  ulica Podwale N. 482 
w WARSZAW IE i T o m a n k a  we LWOW IE.

Cena 1 flaszki w miejscu 1 złr. 70 ct. —  Z opakowa- 
waniem do przesyłki 2  złr. w. a. ( 1405- 6- 12)

odpisany T e c h n i k  ma zaszczyt niniejszem 
M l W W. Ań łaścicielom ł Dzierżawcom dóbr wia­
domo uczynić, iż podejmuje się wyrobienia wszelkich 
planów i kosztorysów

zawodnienia łąk i drenowania pól, 
ogrodów, domów, piwnic itp.

oraz wykonywania tychże robót pod własnym dozorem 
Zawezwania do Adniinistracyi dóbr w Krzeszowicach 
lub wprost do podpisanego nadesłać uprasza. 

Krzeszowice dnia 30 M arca 1862.
Joh . Th. M uller,

(412-1-3) Technik irrygacyi łąk i drenowania.

O c. k. uprzywilejowanćj
najsilniejszej Pomady do rośnięcia włosów

„ M E D Y T R Y N A "
w połączeniu z tak samo zwant|

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody.
M. M a 11 e g o  w Wiedniu, „alte W iedeń, Hauptstrasse Nr. 3 3 9 ,“ 

znajduje się w NrzeM „ Wa n d e r e r a“ następująca wzmianka redakcyjna: „Dobre utrwali się zawsze 
i  wszędzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobrem.u 

We względzie kosm etycznym  jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do­
znajemy w Austryi bynajmnićj braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy 
się uskarżać na brak bombast,ycznych wychwalań  w tym względzie. Lecz Publiczność mająca wielkie 
upodobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecćj jak 
raz „złapać-,“ i przechwalona Woda X — wraz z podziwianą Pomadą Y —, służy po największćj czę­
ści tylko — do zbogacenia roczników ogłoszeń na w ia tr. Zasługuje zatem na tem większe uznanie, 
jeżeli który kosm etyczny wyrób odpowiada zupełn ie swemu celowi i  swój nazwie  i z prawdziwem ukon­
tentowaniem potwierdzamy fakt, że pan M. Mally ze swą szczególną najsiln iejszą  Pom adą do rośnię 
cia w łosów  „M edytryn yu osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by­
najmniej potrzebnem być z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny praw dziw y, 
ja k  n ajzu pełn iej doświadczony. <3 tej Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali. 

Pomadę tę w słoiczkach lub flakonikach po 1 złr. 8 0  cent. utrzymują: (2 6 9-4- 44)
W K R A K O WI E  Handel pana J ó z e f a  J u li n a ,

w Kołomyi p. Schsje Herrmann. w S iiiiborze p. J. Kriegseisen aptek. obw.
b Koinaraie p. A. Emperl aptek. „ „ P- Stanisław Riedl apt.
„ Lwowie p. Adolf Berliner, aptak. „pod 

Opatrznością.8 
„ p. Pii tr Mikolasch aptek. 

b Lisku p. Monac/yński apt.
Monnsterayskach p. J. Lipachutz.
Ołomuńcu p Koberg.
Opawie p. Franciszek Brunner.
Przemyślu p. Edward Machalski.
Radowcach p. lgaacy Scbnireh.
Rzeszowie p. Ferdynand Sohaitter.

wBilsku p. A  Herrmann.
„ Cochni p. Paweł Niedzielski. 
b Brzeżanach p. Baruch Fed; hecht. 
b Buczaczu p. M. I/pscM  z. 
b Cieszynie p. E. F . Schród r. 
b Czerniowcach p. J. Tomanek aptek. 
b b P- Ignacy Scbnireh.
b Dębicy p. J. F. Masłowski aptek. 
b Dolinie p. Alojzy Schulz. 
b Drohobyczy p. L. Klecżkowski. 
b Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern. 
„ b PP- Rosen i Kohn.

Sanoku p. J. Jaklitsch. 
Stanisławowie p. I. Tomanek apt. 
Stryju p. Sidorowiez apt.
Snczawie p. Worell apt.
Tarnopolu p. K. Latinek.

„ p. A. Morawctz. 
Tarnowie p. Józef Jahn.
Truskawcu p L Klecżkowąki apt. 
Tnrce p. A. Czyrniafiski. 
Zaleszczykach p. Józef Kodrębski.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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M I E S Z K A N I A
KAWALERSKIE

na n r -  piętrze w Rynku gL,
składające się z 6 pokoi 

z kilkoma osobnemi wchodami —  z m e b l a m i  

lu b  b e z —  są do w y n a j ę c i a  k a ż d e g o
c z a s u .

Wadomość w Adniinistracyi
(241 5 - )

,CJEA81]“-

Kamieflniczka
2 - piętrowa z Wiedermachem,

przy jednćj z głównych ulic położona, 
w stanie średnim, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. — Wiadomość pod lit. iii. (3. w A d m i­
n i s t r a c j i  „Czasu.1* (314-4 -)

_  Będąc już w różnych stolicach kra­
jów koronych Austryi, zajmowałam się
nauczaniem krawieczyzny, białe­

go szycia, haftu, kapeluszy,
w ogolę wszelkich robót damskich z wielki cm zadowolmeniom 
rodziców; — uwiadamiam przeto szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że i tutaj życzafabym sobie nauczania Panien tyoh- 
żo robót, za wynugrodzoniem raieśig znem 2  z łr . w. a , zo­
stawiając dowolność Uczcnnioom robienia z materyi swojój 
lub mojój. Także przyjmuję wszelkie roboty damskie, bieli­
zny, suknie damskie, kapelusze, oraz k a p e l u s z e  ryżowe, 
słomkowe i wszelkiego innego rodzaju

do prania i przerabiania.
Mieszkam przy nlioy Szpitalnej pod L. 4 0 1  na d r ą g i e m  

p i ę t r z e .  (375-2 )

PF'W ódkiGdańskie'3«K
wyborowe.

Dubelt-A nyżówkę, Goldwasser, Kminkową, 
Pomarańczową, Rostopczyn butelka ory­
ginalna .....................................................90 c.

Wein-Anyżówkę, Różową, W aniliową, Kmin­
kową, G oldw asser.................1 złr. 2 0  c.

Nabyć można w większych partyach, lub 
pojedynczych butelkach w Handlu
K aro la  H erm ana  w Krakowie.
_______________________ (191-6-14)

Kapelusze Panama
uięzkie (3M.26)

przyjmują się d o  p r a n i a  w Handlu
Leona Fełntucha  w KRAKOW IE.

OGIil gniady jy.SŁĄt
rozpłodu, jest do sprzedania. (331- 3)

Bliższa wiadomość Zarząd ekonomiczny dóbr Plu­
szów, ost. poczta P o d g ó r z e  przy Krakowie.

Skład komisowy
Cukru Wielkanocnego

c?
f m

z Cukrowni księcia Jana Adolfa Schwarzen- 
berga w P o s t e l b e r g ,  C h l u m c z a n y  

i S u l o w i c e
u Józefa  D otzauera  i  Spółki

W PRADZE. (247-5 )

ii
Ogólnie ulubiony i wypróbowany |

S t y r y j s k i  §

S O E  Z I O Ł O WY
jest zawsze świeży do nabycia: 

u p. R . H e r r m a n n #  n KRAK0WIE 
„ „ J . J a lu m  /
b „ f i .  S c lm b u t l ia  We LWOWIE.

Cena jednój flaszki 87 centów w. a.

til

«/. C. E n g e lh o fe ra
S ł y n n a  E s e n c y a

z aromatycznych ziół alpejskich
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(Przy przesyłkach pocztowych 10 cent. za opako­

wanie).
-------------------- (1 3 8 4 -9 -1 2 )

Dra Krombholza
Likier żołądkowy i

( ' K r o m b h o l z i a n a ) ,
bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie- ^  

czkach w góry.
Flaszka po 52  centów.

$
N o w o  w y -  jjj 

n a l e z i o n a  J

Woda
d o  11 s t. H

Flaszka 87 centów.

Do codziennego czyszczenia zębów j j |  
bardzo zalecająca się i wypróbowana.

T E A T R  K R A K O W S K I
POD D Y R E S C /Ą  

J U L I U S Z A  P F K l F F f f i Ł A .

Dziś we Wtorek dnia 1 Kwietnia 1862.

mód Kasztelański
Oryginalna komedya w 3 aktach prze?. K ort iriiowskirgo.

W Drukarni „CZASU." Rządzca Drukarni, Antoni Hother.


